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KALENDARZYK TERMINOWY. 

w y8 ta w y. Letni SaJoll artystyczny w Ilelenowie. 
S a l o II a r t y s t Y II Z ny Benedykta 1. 

P a n o r li m a. "Oblężenie Paryża" (Pasaż l:lzlllca). 

Interesy mocarstw w Chinach. 
Jeżeli przypatrzymy się mapie miejscowości, 

w których w czasie obecnym ścierają się wpły
wy rozmaitych państw, a głównie Hosyi, Anglii, 
Japonii, Niemiec, Francyi u. nawet i Stanów Zje
dnoezonych Ameryki północnej, zrozumimy nader 
łatwo całą doniosłoM wielkiej kwestyi chińskiej, 
interesującej dziś zarówn0 dyplomatów, jak i 
zwykłych śmiertelników. 

Terytor,yum, na 1,tórem głównie wpływy te 
współzawodniczą ze sob~, obejmuje półwysep 
Koreję, wybrzeilt morza Żółtego i zatoki Peczy~i. 
W miejscowośeiach powyżej oznaczonych ŚCIe
rają się wpływy Ro::;yi, Japonii, Anglii i Nie
miec; wpływy francuskie obrały sohie terytorynm, 
znacznie więcej leżące lla południu w dolinie 
rzeki 'l'se·l;:ijang, czyli perłowej rzeki, a przyle
gające do posiadłości francuskich, znanych pod 
llaz'lva Tonkinu. 

K~żde z państw po'''yżej wymienionych obrało 
sobie można powiedzieć pewuc określone tery to
ryum, o które ubiega się z innym mocarstwem, 
li mianowicie: w Korei ścierają się głownie wpły
wy Rosyi i Japonii, na wyhl'zeiach zatoki Pe
czylijskięj - wpływy Hosyi i Anglii. Wybrzeże 
lllf)rza Zółtego zwróciło uwagq Niemiec, a na 
'~yLrzeżn morza południowo-chińskiego ścierają 
~Ię wpływy znów Francyi i Anglii a po części 
l Ja.ponii. 

Każde z t.ych państw, chcąc być jak najbliżej 
terytoryum obrauego za sferę swych interesow, 
POstarało się o zajęcie pewnego puuktu, z które
go dalcj swoje wpływy rozszerzać pntgnie w pe
wnym z góry oLmyślanym kieruuku. 

Japonia głównie ma ua celu przyłączenie do 
Swych posiadłości Korei. Z chwilą zajęcia Korei 
Japonia pozostanie panem ua mon.u Japońskiem; 
c~ły bandei i żegluga wschodniej Azyi dostaną 
Się w jej ręce. 

Anglia ma na widoku zatokę Peczylijską i 
w.tym celu, żeuy lIie zostać w .tyle za Hosyą, 
~aJęła Wei-hai-wei ufortyfikowany port przy wej-

(N e kro log i dla robotników za pół ceny). 

. S 
Bciu do wyżej wspomnianej zatoki. Dąieniem 
anglikow je1!t u$adowić się mocno na wybrzcżach 
ztttoki Peczylijskiej i przy ujściu rzeki Zółtej, a 
zbudowawszy do' pomocy ieglud.ze rzecznej kilka 
linij kolei żelaznej rozciągnąć eksl:iloatacyę na 
Chiny wewnętrr.ne. Na terytoryum tem zuajduje 
się kilka wielkich miast: Pekin, Tient::;iu, T1!inau 
i inne. 

Niemcy, zająwszy zatokę Kiao-cmu, mają na 
widoku zajęcie pasa ziemi od wybrzeża przynaj
mniej do kanału ce$arskiego z ujściem rzeki Nie
bieskiej i miastami Nankin i Szanhaj, ażeby eks
ploatować nadzwyczaj ludne i bogate okolice tej 
rzeki. 

Południowa część wybrzeża chińskiego z I1j
ściem rzeki Perłowej i wielidem miastem Kanto
nem sluży za wiclowuig do ścierania się wpły
wów Francyi jako sąsiada tej prowincyi, Anglii-
posiadającej wyspę llongkong prl\y ujściu rzeki 
Perłowej i Japonii, która po zwycięskiej 'Tojnie 
z Chinami zajęła wyspę Formozę, leżącą w po
bliżu wybrzeża tej prowincyi. 

Stany Zjedl1oczoue same przez się nie dążą 
do nabycia jakicbkolwiek terytoryów, lecz jako 
potęga morska, szczególniej po kończącej się o
becnie wojnie, przez inne mocarstwa są wci~gane 
do gry, która ich wabi nadzieją rozszerzenia ich 
rynków handlowych. 

Ażeby określić terytoryum wpływów Rosyi 
dostatecznie jest rzucić okiem na mapę. :niisya 
Rosyi w Azyi jest wielka. Z przeprowadzeniem 
kolei syberyjskiej, Rosya otwiera najkr6tszą linię 
komunikacyjną lądową Europy 1\ Oceanem Wiel
Idem, ponieważ atoli końcowa stacya tej kolei, 
Władywostok, dla lodów w zimie ze strony mo
rza nie jest do::;tępną, zatem komunikacya ta nie
byłaby, że tak powiem zupełną. Ażeby zaradzić 
złemu i utrzymać stałą komunikacyq ze wscho
dem Azyi, Rosya wziqła od Chin Port Artur 
w dzierżawę, a gdy zbuduje kolej z Portu Artu
ra do Uukden, a ten ostatni połączy z koleją 
syberyjską komunikacya lądowa Europy ze wscho
dem Azyi nstaloną zostanie. 

Kiedy i jak r.atarg wschodnio-azyatycki roz· 
strzygniętym zOi:ltanie, dziś przewidzieć trudno, 
ponieważ dyplomaci wysilnją się na grę, w h/Jo
rej radziby uśpić czujnoś(~ rywala lub zaszacho
wne konkll1'enta na innem miejscu, a dla siebie 
najwi<iksze korzyści zachować. Słowem wytwa
rza si~ tu kwestya podobna do kwe$tyi wschod
niej w Europie. Tylko niezbyt starego człowie
ka clM'ego - Turcyę, w Azyi ZUl.ltępują odwie· 
czne Chiny. 

S. JJus ... 

, 
O bruk na skrajach ulicy Sredniej. 
Pis~ecie do nas, nasi przyjaciele dlaczego 

ulica 8recinia dalej nie zabrukowana, przeclsta
wiu. rozpaczliwy obraz topieli, w tym roku jesz
cze bardziej niż kiedy indziej, bo ciągle deszcze 
stauęły tak głęuokiemi kałużami, że oniemal lu-

I cIzie i konie się tam topi}l. 

-
bmut.uie patrzeć na te biedne z~yierzęta ta-

rzające się po urzuchy w błocie i z trudem wy
ci~gające nogi z oblepiającej je gliny. 

Zapewne to smutne, ale dlaczego dotąd ta 
UliC}l nie wybrukowana nie wiem, to pewno, ie 
magistrat łódzki, wszelkich dokładał starań, by
leby ulicę tę zabrukować. Już (1;1,wno, bo przed 
siedmiu laty pan prezydent odczuł potrzebę wy
brukowania tej ulicy i w swoim, protokóle, wy
kazał konieczlloM tego ważneg-o kroku wraz 

r z radnymi b. p. G. Konstatem, L. ~Ieyerem i S. 
I Heynzlem. 

W protokóle tym z dnia 31 stycznia] 891 1'. 

przedstawia p. prezydent, że zabrnkowauie tej 
ulicy jest koniecl\De, bo pomimo nieustannych 
corocznych robót szarwarcznych i reperacyi dro
gi przer. nasypy i pogłębiuuia kanałów, ulica ta 
w opłakanym znajduje się stanie, topiel przy to
pieli, kałnia przy kałm~y. 

Tymc7.asem ta droga oclgryTva niezmiernie 
waine znaczenie dla Łodzi, łączy ją bowiem 
z miastem powiatowem Brzeziuy. Z tych stron 
też do Łodzi napływa znaczna część produktów 
spożywczych, które nawet do pewne"'o stol)Uia 

. ł '" stanOWIą wp yw 111t unormowauie cen targo-
wych. 

Ulica ta jest tak strasznie zaniedbana, pisze 
powyższe sprawozdanie, że nawet straż ogniowa 
w razie oguia nie dotrze, uie mówiąc jnż o mo
bilizacyi armii, gdzie art y lerya w żaden I:lposób 
przechodzić nie będzie mogła, a. piechota i kOll

nica z kału i wyjść nie potrafi. 
Po takim obrazie przechodzą radni wraz 

z prezydentem do wykazania w jaki sposób 
zabrukować tę przestrzeń i zaznaczając, że 
potrzeba na zabrukowanie ulicy H.H9 rubli 
55 kop. Suma ta może hyć wypłaconą z kapi
tałów miasta Łodzi, które w onczas wynosiłyby 
;{79,907 rubli 19 1/ 2 kop. i były złożone na prze
chowanie w Bauku paIlstwa. 

Plan bruków i niwelacyi zrobił akademik 
Majewski. 

Na skutek tego przedstawienia, pan gubcrna
t~r piotrkowski przesłał z przychylną opini~ pa
pIery do władzy wyiszej, która zatwierJziła 
słuszne żądanie pana prezydenta. 

Zabrukowanie ulicy przeszło w nową faz~. 
Ogłoszono licytacyę na wziqcie robót. 
N tl. za::;adzie rządowych ogłoszeń z duiem 

7 lipca 1891 roku zglosiło się kilku licytantów, 
z których utrzymał się kupiec 2-ej gilclyi Lej
ba _~urewicz z Biał.ego Stoku za ogólną sumę 
13,130 rs., odstąpiWszy od ogłoszonej sumy 
~ rs. 96 kop., gdyż póżniej suma do licytacyi 
z 1-1.74:0 I's. zmniejszona została do 13,739 rs. 

Na zasadzie tej licytacyi zO::ltał I\awarty kon
trakt w Piotrkowie dnia 31 października 1891 1'. 

Z Gurewi.czem, który niezwłocznie przystąpił do 
wykonanIa oznaczonych robót. Na kontrakcie 
podpisany jest p. gubernator i wice-O'ubernator 
oraz radca i referent. o, 

Hzeczywiście Gt:rewicz zabrał sie do dzieła 
energieznie. Nawiózł kamieni, porobił· ziemne ro
bot.y i zabrnkow~ł kawałek ulicy 8redniej, gdy 
w tern okazała SIę potrzeba wskutck jakichś od
wiedzin, zabrukowania innej ulicy. 
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Ponieważ kamienia nie było-przeto p,olecono 
GUl'ewic:/'owi nagromad'lOnym przy ul. :::lredniej 
kamieniem wybl'ukowa,ć inną ulicę. 

Znżywszy ,kamień, Gurewicz już do robót 
około ulicy ~redniej nie powrócił i jej nie do
kończył. Nawet nie miał prawa upominać ilię 
zwrotu strat, gdyż trzeci paragraf kontraktn 
opiewa: 

"J eżeli zwierzchność uzna za konieczne zmniej
szyć. roboty, antreprener nie ma prawa opono
nować przeciwko temu". 

I tak $ię stało. 
Roboty zostały przerwane i lat już siedem 

pomimo woli prezydenta, pomimo potwierdzenia 
przez władzę wyższą w Petersburgu nie są pro,
wadzone. 

Czy może z braku funduszów? 
Nie. Bo jak wy kazaliśmy już pod<l'yczas le

żał w Banku pal1stwa kapitał miasta Łodzi, wy
noszący J7!1,907 rs. 19 1/ 2 kop. Było więc za co 
dokończyć zaczęte roboty. 

Czy może materyały były za drogie? 
Dla porów1ll1llia przytoczę tu ceny potwier

dzone przez prczydenta :. rajców dla Gurewicza, 
z których dowiadujemy się, że sażeń kubicwy 
kamienia hrukowego kosztował :35 1'13.. sażeń 
})iasku do bruku 10 rubli. 

Za robociznę płaciło tliq kopiącemu 65 kopie
jek, brukarzowi rs. l kop. 10, robotnikowi 60 k. 
za wóz parokonny rtl. 2 50 kop. 

Więc czy ceny dzisiejsze są mniejtlz.e? Czy mo
że stan ulicy zmienił sig? I::iłońce wypaliło błoto 
i tak stwardniała ulic:.l. że dziś już uietylko dla 
straży ogniowej, ale i dla artyleryi i dla konni
cy i dla piechoty zu pełnie jest dostępną? 

I to nie. Ulica, jak dawniej, zo~taje repero
wana przez szarwark, doły okopywane nie mogą 
ściągnąć wilgoci. Pełna wybojów, jak piszecie 
jeszcze gorzej wygląda, niż przed siedmiu laty, 
bo większy jest ruch i dnie słotne nie koniecz
nie wpływają na doury jej stan. 

I dlateQ'o popieramy ch~ci p. prezydenta przed 
/:'Iiedmiu dopiero laty poruszone i żąda,nia wasze, 
\lbywntele mili, dbający o doure drogi. Tak, u1ica 
I::irednia powinna być zabrukowana. Dołóżcie tyl
ko starania, a zaręczam wam, że jnż w dwu
dziestem stuleciu będzie mogła straż jeidzić 
i armia, w razie mobilizacyi, a produkty spożyw
cze wskutek poprawi :"a drogi w Łodzi stanieją··· 

A tymczasem czekajcie i narzekajcie na kup
ca 2-ej gildyi Gurewieza, bo on temu winien, 
że w I:!woim kontrakcie przyjął paragraf trzeci, 
który najwyraźniej opiewa, że rouoty mogą być 
za wietlzone lub wstrzymane. 
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RYCERZE JASZCZURKOWI. 
POWIEŚĆ HISTOHYCZNA Z xv WIEKU 

przez 

A. C h J e b o r a d z k i e g 9. 

(JJals'::y ciąg - plttr'-;' .,y!" 181:). 
Kiedy medycy pozwolili go odwiedzać, pierw 

szym, kt.óry mu złożył wizytg był yon Hach
wald. 

Lubił go bardzo Paweł von Rnssdorf więe 
podniósł się na jego spotkanie i powitał serdee~
nie, ale Bachwald dzi~ milczał więcej upoJ'ezy
wie, niż kiedy indziej. Jego !:liwa głowa opadła 
n~L piersi, a wzrok zawsze żywy, jakoś przygasł... 

- Co wam, pytał mistrz_ I 

- - N a ŚW . Jerzego umie-nie ... 
- A jednak tacy wy tlmutni. Dlaczego? 
-- Pawle Rllssdorfie niccbcę ci tych powo-

dów wyjawiać, nie mogę .. - ale proi:lz~ usłuchaj 
muie i złóż i;WÓj urząd w ręce kapituły. N a HW. 
Jerzego klne I:!ie, ŻL adze ci szczerze. '1'0 rzekł
tlzy, skłonił się, pochw~Llił imię św. Jerzego 
i wyszedł. 

~ast~u)owiły te słowa wielkiego mistrza. Wie
dział on, że Fryderyk yon Bac1lWald nie mówi 
nigdy na wiatr. 

Co to ma znaczyć, myślał, co za złowrogie 
krakania, on Paweł von Rusl:!dorf, który całe ży
cie poświęcił zakollowi, zapisał tu swoje mająt-

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 16 sierpnia 1898 r. 

Zygzaki. 
Ciekawe studyum psychologiczne wylllesc mo

żna było z niedzielnej i poniedziałkowej zabawy 
w Helenowic, urządzonej na dochód Chrześcijail
skiel!:o Towarzy/:'ltwa dobroczynności. 

Ciekawe studYl1m dla tego, że 12,000 biletów 
loteryjnych po rublu rozsprzedalo towarzystwo 
prawie pierwszego dnia, gdyż z ogólnej tej licz
hy pozostało na poniedziałek zaledwie 1500., a 
2000 ludzi odeilzło z żalem od ka/:'ly bez biletow_ 

'1'a chęć gry w klasie średniej jest niezmier
nie rozpowszcchniona. Rzemieślnicy, robotnicy, 
żydzi, niemcy, polacy ... wszystko to gamęło się 
poto, aby poprohować szczęścia. Park Helenow
ski przedstawiał, zwłaszcza w niedzielę widok 
jakiegoś obozu. Porozkładał się naród na tra-

I 
wnik.ach, pootwierał kosze, powyjmował żywność 
jadł, pił, bawił się wybornie i używał silnego -
do BO stopni dochodzącego upału_ 

I 
IV poniedziałek byhL już inna klasa ludzi, 

ale przeważnie średnia, robotnicza. 
I Ciekawy jestem co ściągnęło te tłumy, czy 

muzyka? czy niespodzianki, które zarząd zapo
wied"ial? 

Nic, ściągnęła ich chęć hazardu! 
Nie mogę sobie wystawić, jak człowiek 

łatwych zysków jest spragniony. 
Wszalde. gdyby ktoś wziął kredkę w rękę i 

obliczy ł ile go rocznie gra kosztuje_ 
Grają na loteryi, grają na wyścigach, grają 

w karty, grają w orzełka, zakładają się i t. d. 
i do czego to doprowadza? 

Lekko grosz nabyty, lekko pójdzie, a grosz 
przegrany trudno powetować. Nie mówię tu o 
loteryi fantowej na rzecz dobroczynną, która ma 
więcej charakter niespodzianck. Nie ciągną tam 
numerów lu(hie z koła, ale wydają im już nu-

I mery na odbiór fantów. Wreszcie bilet tej lote
! ryi daje duże prawa. Można zanim wejść pierw-

l 
szego dnia i drugiego, a przytem każdy wy
grywa. 

Pouieważ wejścic do ogrodu kosztuje 50 kop., I przeto wygrana jel:lt zyskiem. Wygra się mniej 
lub więcej, coś zawsze sig wygra ... i przytem 
składa siq pewien grosz na rzecz dobroczynnoHci, 
której zabawa I:lierpniowa największego dostarcza 
funduszu. 

To też reznltat zabawy był więcej niż świet
ny. Da ona dobroczynności około 15,000 do
chodu brutto, a 13,000 rs. na czysto. 

Zaznaczyć wypada, że panowie Grohmall, 
Szajblerzy, Gehlich (budowniczy) i Leonhard, 
wystawiają corocznie osobne kio 'ki, bezintereso
wnie. Wskutek tego wydatki są względnie małe, 

a dochód duży. 

łd~ on ma złoiyć ten zaszczyt przewodniczenia 
temu ~akonowi? 

- Ni~dy! 
\Viedział już przedtem, o swych nieprzyjacio

łach bo sam rozpoc'l.ął niepoJ'ozL1micnia z mi
iltrzem niemieckim i infland7.kim ale czyżby ci 
się na niego porwać mieli? Wszak on miał tyl
ko dwóch zwierzchników na świecie, a tymi 
byli: papież i ccsarz! 

Z królem polskim zawierały siq traktata, 
składały mu się przysięgi, ale to więcej ccre
monia hyła, aniżeli zależność. Wszak na to jest 
polityka niemiecka... ahy ustępująe--zdouywnć. 
Przecicż chyba nie krO! polski tego żąda, żeby 
Pa weł von Russdorf ustąpił... 

Zawołał swego pisarza i pytał: 
-- Co się tam dzieje. 
Ale pisarz nic nie umiał powicdzieć, dodał 

tylko, że od micsiąca. sieclzi tu jakiś młody ry
cerz, który przywió/'ł ważne listy i chce się 
z wielkim mistrzem widzieć. 

Kazał go prosie. 
Zmrok już ~apadał, kiedy do izby wszedł 

(lrżący 'rolko nie złożywszy ukłonu. Na szczę
ście młodego rycerza, że w celi, pod ciężkie
mi sklepieniami dobrze już oiemno było i że 
wiclki mistrz nie widział jego gniewnego i dum
nego wyrazu twarzy! 

Tolko podał mil list od matki. 
Paweł VOll Russclorf zbliżył się clo okna i le

dwie spojrzał na kopertę, już zawołał, a to od 
pani yon Wege. 

- Jestem jej synem odparł Tolko dumnie. 
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Zaznaczamy przytem, że pan Ansztadt wziął 
od towarzystwa dobroczynności za wypożyczenie 
ogrodu na dwa dni 1000 rubli. Lntnia zapłaciła 
mu 1198 za jeden wieezór, a towarzystwo dobro
czynności przeszłego roku tylko 800 ruhli. Pod
wyższenie ceny tegoroeznej p. Anszta(lt uzasad
nił tern, że w tym roku o 2000 fantów zro
biono więcej. 

Znakomity dowód. Wypito w Helenowie 150 I połbeczek piwa!.;; * 7.-

I 
Od lat 50, blisko istnieje w Łodzi Zgromadze

nie C/'eladzi Slus<lrskiej, którego przewodniczącym 
jest już od lat trzech pun Jnljau Pukiizta. 

I 
Celem zgromadzenia jest opiekowanie się chorym 

czeladnikami lnb icli wdowami i dziećmi, podtrzy-

I
wywanie interesów zgromadzenia i pewna nauka 
fachowa. 

I Z~romadzenia takie mają prawo załotyć sobie 
szkołę rysunków, sale posiedzeń, trzymać gazety 
odpowiednic i w każdy sposób l'o/'wijać znajomość 
swo.iego fachu. 

'l',)'mczasem zgromadzenie czeladzi ślusarskiej 
słabo prosperuje w Łodzi. Na 2000 czeladzi ~lusar
skiej zaledwie 170 "-pisuło się cłu stowar/'yszellia 
i tu przeważa liczba niemców, którzy lJojmuj:ł do
brze cel takich Stowarzyszeń. 

Wszak składka bardzo mała, bo 20 kopiejko
wa miesięcznie, daje duże prawa. 

Każdy należący do kasy otrzymywał dochód 
w razie cllOroby po rs 2 na tyd/'ień, a dzi~ podnie
siono dzięki staraniom przewodniczącego do 2 1'" 
50 kop. 

Jest to zapomoga, której lekceważyć nie moż
na, temwięcej, że składka roczna zaledwie 2 rs 
40 kop wynosi! 
Tymczasem stowarzyszenie co miesiąc prawie wy
płaca po 30, 40 lub często nawet 60 rubli chorym. 

Dzis kasa tltowal'zyiizenia wcale nieźle stoi. Z 
tych drobnych j składek zebrało się jnż przeszło 
350 rubli, które spoczywają w ladzie. Z czasem 
zbierze się większy flwdusz i wtedy zaliczki cho
rym będą mogły być udzielane w wiekszej ilości. 

Zaznnczamy pn,:ytem, że zarządzono w zgro
maclzeuiu czeladzi hardzo ważną nowoM, wprowa
dzono książki składkowe (kasowe), każdy taki u
czestnik posiada whtl:lną ktliążeczkę, w której ka
syer kwituje składki, 1\ to dla tego, żeby nie dzia
ły się nadużycia. Bywało howiem dawniej że 
nie opłncający składki, ktbl'y powinien by ć z 

listy wykre~louy, w razie choroby ::;kłada12 ruble 
i zato odbierał kilkanaście. 

Książeczki te pnerywają nadużycia bo da
ty składek i.M księgi glówuej są tn zapisywane. 
Zwróciw$zy na to uwagę, w obuwi()zkll czujemy 
sig dodać, że ci co wezmą udział w l1r~ądzonej 
dnia 21 Hierpllia zabawie czela(lzi ślusarskiej, po
winni starać~się oto, aby wstąpili tak i na członków 
młodego, ale żywo rozwi.ia.iącego l:lię zgromadzenia. 

W iellZl mistrz podszedl i wyciągnął ku nie
mu rękę. 

'1'01ko połOl~'y l dłOll nn. rękojeści, ale przy
pomuiał sobie wnet nauki Ezegenuergera i Ober
hergena, silnym uściskiem odpowiedział na uBcisk 
Rn::lsdorfa. 

- :Masz widze duio sił... 
- Wydohrzałem w i\lalborgu, odparł dumnie, 

ua waszym clllebie wielki mistrzu! 
- My tu nic nie mamy. To chleb niemiecki, 

to chleb zakonny! 
- Cheiałbym na nim pozostać, jak najdłu

żej, .. Matka o to prosi. 
- Dlaczego? ty taki młody już do takiego 

ciężkiego życia chcesz się wprzęgnąć. 
- Na ~wiecie źle się d~ieje mistrzu, wolę 

wasz habit. 
Zapalił· wielki mistrz woskową świel:ę i po

czął list c~ytać. 
- A więc nnprawdę groźni są ci Jaszcwro

wie rzekł z pcwnym uHllliechem Hussdorf. 
- Groźni, bo naród cały popiera ich i stoi 

za niemi! 
- Mam ja na nich lekarstwo! 
- Lekarstwo? 

Tak? 
- CZY woluo wiedzieć jakie. 
- 11 i~ałem do Hzymu. Papież wyśle legata, 

ldory wyklnie wszystkich co do Jas'l.czurkowego 
wpisali się hractwa. 

I ślad n po nich nie pozostanie! 

(D. c. n.) 
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KRONIKA. 
Kompania. W dniu 22 sierpnia o godz. 8-ej 

rano z kościoła św. Krzyża po odprawionej na 
jej intencyę wotywie wyruszy kompania łódzka 
do Częstochowy na odpust Ścięcia św. Jaua.. 

Kompania pójdzie z krzyżem na czele, z cho
rągwiami i muzyką. 

Ksiądz Tymieniecki odprowadzi pielgrzymów 
do Nowych Chojn do krzyża. Z powoda rep e
nicyi . mostu przy fabryce Geyera i układania 
bruku na ulicy Piotrkowskiej kompania pójdzie 
z kościoła św. Krzyża ulicami: Mikołajewską, 
Widzewską i Zarzewską do Górnego Rynku. 

Łódzkie towarzystwo przemysłowo-handlowe. 
Pod tą firmą ma powstać w Łodzi nowa insty
tucya, kttn'ej głównem zadaniem będzie zakup 
i sprzedaż surowych materyałów zużywanych 
w przemyśle miejscowym. Założycielem tego to
warzystwa jest petersburski bank handlowy, któ
go interesy reprezentuje w Łodzi p. LlU'ic, były 
dyrektor niciarni łódzkiej. 

Oprócz kapitalistów miejscowych w przedsię
biorstwie- tern wezmą udział firmy zagranicznc. 

Skrzynki pocztowe. Po parurazowych na-
szych nawoływaniach, skrzynki pocztowe zo
stały już odświeżone i przybrały swe zielone 
szaty. Listy z tych skrzynek wyjmowane są trzy 
razy dziennie. Pierwszy raz do 9 rano, potem od 
1 do 2-ej w południe i wreszcie o 8 wieczorem. 

Pensya żeńska. P. Libiszowska zawiadamia 
nas, że pensya jej zostanie otwarta jel:izcze w po
czątkach tego roku szkolnego i pomieszczona bę
dzie przy ul. Piotrkowskiej pod ~ll 9. Wkrótce 
odpo"'iednie ogłoszenia mają być zrobione. 

Teatr. Wieczór humorystyl:Zl1y znanego mo
nologisty p . ArtUJ'u Zawadzkiego, zgromadził 
w niedzielę ubiegłą w sali teatru " Victoria" 
sporą gromadkę osób. żądnych wraźell scenicz
nych, pomimo upalu dochodzącego do dwudziestu 
kilku stopni, koncertów w paru ogródkaciJ i za
bawy ogrodowej w TIelenowie. Na program wie
c%oru złożyły się monologi: "Pan l{adca" A. Za
wadzkiego; "Sabałowa Bajka" II. Sienkiewicza; 
"Pani Pipel'menth na wodach w Oiechocinku "
K. J unoszy i "Dorożkarz Warszawski" - A. Za
wadzkiego, wypowiedziane przez p. Zawadzkiego 
jak zwykle z humorem i artyzmem, doprowad%o
nym do wysokiego stopnia. Nowością " wie
czoru" była jednoaktowa komedya napisana 
przez p. A. Zawadzkiego, w której pięć ról: 
4 męskie i jedną kobiecą odegrał sam autol'. 
Komedya ta pod tytułem ,,~tl·asz.na n?c" po
siada intrygę doM interesującą wldza l wca~e 
nieżle zarysowane typy, lecz rzecz naturalna 111e 
ma pretensyi do utworów posiadających 
głębszą wartość i li tylko za figiel sceniczny 
uważaną być może. Osnowa jej bardzo prosta: 
Wilski handlowiec powraca o pierwszej w nocy 
z poch'Oźy do domu i znalazłszy wl:izystkich ~pią
cych znajduje się w kłopo~ie, bo niema mu kto 
znieść rzeczy z dorożki. Zona jego rozbudzona 
hałasem wygląda oknem a zobaczywszy na prze
ciwko w oknie sąsiada, tenora teatrów zagranicz
nych, ktorego zdaleka uwielbia posyła mu ca
łusa czem ośmielony tenor, biorąc całus za we
zwanie przylJywa do jej mieszkania })o drabinie 
pozostawionej przez malarzy przyoknie. Wyra
dzają się stąd doŚĆ. zabawne sytuacye, mąi Z1la
lazłszy zapalone cygaro potlejrzywa żonę o zdradę, 
Żona znów spostrzegh:!zy przystawioną do okna 
drabin e sadzi że do domu icb zakradł sie zło
(hi ej , bud~i lokatom Wilskich, spokojnego' eme
ryta Guzikiewicza, wTeszcie rzecz całą kOllczy 
interwencya stróża domu i policyi. Wszystkie 
role: Wilskiego , Jadwigi, tenora, Guzikiewicza 
i dorożkarza, który przycllOdzi upomina<.l się 
o należność za kurs gra p. Zawadzki !:lam tylko 
jeden, przebierając się z kostyumu w kostyum 
i zmieniając charalcterystykę twarzy z zadziwia
jącą szybkością. Ozyni to wrażenie jak gdyby 
niejedna ale pięć osób przyjmowało udział w ko
meuyi. 

Tego rodzaju widowiska znane są zagranicą, 
lecz posiadują ty 1ko czterech przedsta.wicieli: 
Graech'a w Ameryce, Freyati'ego i Frendi'ego 
we Włoszech oraz Davuns'a we Fr&ncyi, Po 
]Joll5ku zaprodukował je pien"szy raz p. Za
wadzki. 

Teatr amatorski. Przedstawienie teatru ama
tor~kiego na rzecz Towarzystwa dobroczynności 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 16 sierpnia 1898 r. 3 

zapowiedziane zostało w teatrze "Victoria" na 
dzień -; września. 

Obecnie kolko amatorów odbywa próby, kUl
remi kieruje znany wytrawny artysta dramaty
czny E. Koller. Org-unizatnrem przedst.a wień jest 
p. Rndziejewski inżynier-tetltnolog. 

W dniu 7 wrze~uia odegrane 'l.ostaną trzy 
jednoaktówki "Wuj:\szek Alfonsa" 1\1. Dobrzań
skiego, "Gogo" br. Bobrowskiego i "Dzieci Muzy" 
Dominika. 

Koncert Sonnenfelda, .iakiego shwhaJiRmy wczo
raj odznaczał się niezwy Idem ożywicuiem i uroz
maiceniem. Solowe częBci programu wypa
dły pomyślnie. Na wyróżnienie zasługuje 
skrzypek p. Soma Piksteiner; okazał on nam we 
wczorajszem wystąpieniu duio zacięcia, czystość 
tonu oraz wyrobienie techniczne. (Szkoda tylko 
że akompHniament często mijał się w takcie). 

Z utworów wykonanych przez orkiestrę o
gólnie podobały się: rlVlignon" Thomasa, pełna 
czaru "Pieśń wieczorna" Moniuszki i "Sprzedana 
na rzeczona" Smetany. 

N a prożby pu bliczności pan Sonnenfeld zapro
dukował nad program "Oberka" swojego utworu. 
Rzecz to prawdl\iwiwie ładna, osnuta na tle me
lodyj ludowych odegrana była wybornie. 

Zabawa czeladzi ślusar~kiej zapowiedziana 
została na dzień 21 sierpnia. Zaproszeni zhiorą 
t:jię w lokalu kolejowym po prawej stronie o go
dzinie 2 po południu. W razie niepogody zaba
wa zostanie odłożona uo następnej niedzieli. 

Osobiste. N aczeiny lekarz szpitala małż. 

l 
Bieg VI, 2500 metrów na wielosiedz. maszy

nach dla amatorów z nagro~ami: żetonem dużym 
. sl:ebmym ~ałym sr~brnym l duiym hronzowym. 
J JJlel'wszyl~l przybyh. na tryplecie L Krygier, 
I A. Holstem l Ar. Gllles (Ł. T. C.) druO'imi na 

I 
tryplecie Benet, D. Sobol i Pozniak eW. T. O.) 
trzecimi zaś A. Steiner i H. Mazur z Wrocławia 
(n iestow.) 

\ Bieg' VII gltiwny, 5000 metrów dla amatorów 

l i za,yodowców z nagrodami 600 fI'. 300 fr. 150 
. fI'. i \fa przodownictwo 100 fr. W trzech przed
I biegach pierwszymi byli zawodowcy P. Miindner 

z Berlina, K. Weck z Dortmundu i K. Beckers l z Aahen, drugimi zas zawodowcy Sopow 'h Mo
skwy, S. Kelders z Odessy i Benet (W. T. C.) 

Bieg VIII, Rekord na wiorstę z nagrodą za 
najlepszy czas 150 fr. Pierwszym przybył P. Miin
dner w l m. 21 sek. drugim K. Weck 1 m. 
22 s. trzecim R. Beckers 1 m. 23 s. 

Bieg IX, z forami 3000 metrów dla amato
rów z nagrodami żeton złoty, duży srebrny i ma
ły srebrny. W dwóch przedbiegach pierwszymi 
Gyli Benet i L Kryger, drugim W. Bogucki i Al. 
billes, trzecimi Hentszke i A. Jakubowski. 

Bieg X, na wielo~iedz. maszynach 2500 me
trów dla amatorów i zawodowców z nagrodami 
160 fr., 100 fr. i 60 fr. w dwóch przedbiegach 
pierwszymi byli tandemy z Keidersem i Weckiem 
i Miindnerem i Beckersem, drugimi tandemy za
wodowców braci HeidenreicLów z Wrocławia i 
ze Szteinerem i :Mazurem z Wrocławia, trz':!cimi 
tryplet z Omegą, Ił. Wysockim i S. Sobczakiem 
z Warszawy i tandem braci Barańskich. Pozn. dr. Maksymilian OObll wyjechał na 4 ty

godnie l.agranicę. 

Wspomnienie pośmiertne. W niedziere zmarł I 
w Łodzi powszecbnie szanowany B. p. Adolf Robert 
Schwartzschultz 51 lat wieku liczący zarządzają- j 
cy filią składu fortepianow Gebethnera i Wolfl;t 
w ł;odzi, oraz kantorem "Kuryera Codzi~nneg-o" 

~. p. Adolf Robert Schwartzschultz urodził się 
w duiu 5 Lipca 184'( r. w 7-gierzu. Do roku 1879 
pracował w Warszawie w księgarni Gebethnel'a 
i "Volfu, następnie do r. 1885 był fabrykantem 
w Zgierzu. 

W drugim dniu wyścigów: 
Bieg I, rozstrzygający bieg IV lliel'wszego 

dnia: pierwszym był .Benet, drugim Ar. Gilleil, 
trzecim W. Bogucki. 

Bieg II, roz ' trzygający bieg III pierwszego 
dnia· - pierwszym był P. ~[iindner, drugim K. 

Nieboszczyk cieszył się sympatyą wśród sze
rokiego koła przyjaciół i pozost":1wił źal po filobie. 
Osierocił żonę i I:lyna. : 

Z braku dozoru. W dniu g b. m. o godz. 2 
po p.ołudllin we wsi Zabieniee pod Łodzią utonął 
5 letni chłQprec Stefan Wo.itczak. 

Wyścigi międzynarodowe cyklistów. Niedzielne 
wyścigi międzynarodowe na torze cyklistów łódz
kich przy Górnym Rynku sprowadziły około dwóch 
tysięcy widzów. Z 10 biegów cztery tylko były 
;'ozstrzygające, mianowicie: II, V, VI i VIII, inne 
zaś były przedbiegami wyścigów poniedziałko
wycł.!. 

Rezultat pierwszego dnia był następujący: 
Bieg I, FiOO metrów, dla $l.matorów nieposia

dających żetouów złotych, z nagrodami: żeton 
srebrny duży, srebrny mały i duży bronzowy. 
W czterech przedbiegach przybyli pierwszymi: 
J. Lefmiewski % Warszawy (W. T. O.), Al. Gilles 
(Ł. 'r. O.), G. Beck (niestow.) i A. Hentszke (Ł. 
T. O.), drugimi 'l.aŚ: J. Kryger (Ł. T. C.), G. 
Blin (niestow.), Wysocki z Warszawy (niestow.) 
i W. Januszewicz (W. T. O.). 

Bieg II, 2000 metr{'w, dla amatorów i zawo
dowców Ł. T. C. z nagrodami: ietonem złotym, 
dużym srebrnym i małym srebrnym. Pierwszym 
Vrzyhył Ar. Gilles (Ł. T. C.), dmim J. Kryger 
(Ł. T. O.). 

Bieg III, 2000 metrów, dla amatorów i zawo
dowców z nagrodami 100 fr., 60 fr. i 30 fr. W 3 
przedhiegach pierwszymi byli: P. l\Ii.indner z Ber
lina (zawod.), K. Weck 'h Dortmundu (zawod.) 
i G. Beck z Łodzi (niestow.), drugimi zaś: S. Kel
ders z Odessy (zawod.), Sopow z ~Ioskwy (zawod.) 
i K. Beckiers zAkwizgranu (zawod.). 

Bieg IV, 2000 metrów ella am~torów z nagro
dami: żeton złoty, duży srebrny l mały srebrny. 
W czterech przedbiegach pierwszymi by li: Benet 
(pseud.) z Warszawy (W. T. O.), W. Januszewic% 
z Warszawy (W. T. O.), J. Gajewski (Ł. 'r. C.), 
Ar. Gilles (Ł. T. O.), drugimi zaś J. Kryger 
(Ł. T. O.), A. Steiner z Wrocławia (niestow.), 
M. Zawadzki (niestow.) i W. Bogucki (Ł. T. C.). 

Bieg V, 1500 metrow dla dam z trzema na 
grodami pI'zedmiotami wurtościowemi. Z pięciu 
w~półzawodniczek pierwszą była A. Koll z Łodzi, 
(lruga K. Kocięcka z Warszawy, trzecią zaś 
L Rudzill:;ka z Warszawy. 

Weck, trzecim Sopow. 
Bieg III, na wielmliedz. maszynach 2500 me

trów dla amatorów z nagl'odami żetonem dużym, 
srebrnym małym, srebrnym i po dużym bronzo
wym. Pierwszymi byli J. Kryger, A. Holsteiu i 
Ar. Gilles na tryplecie, drugimi na tandemie Ga· 
jewski i Bogucki, trzecimi na tandemie Steine!' 
i Mazl1l'. 

Bieg IV, roztltrzj gający hieg I poprzedniego 
dnia: pierwszym był J. Leśniewski, drugim J. 
Kryger, trzecim G . .Blin. 

Bieg V, rostrzygający ; X bieg, poprzedniell'o 
dnia: pierwszymi przybyli l\Itindner i Hecke~'s 
(tandem), drugimi Kelders i Weck (tandem), trze
cimi na tandemie brncia IIeidenreich. 

. Biel? VI, rostrzygający bieg IX pierwszego 
dll1a: pierwszym był A. Jakubowski, drugim Nie
benet ze Zgierza trzecim W. Bogucki. 

Bieg VII, rostrzygający bieg VII główny i pier
szym przybył .Miinduer, drugim Weck, trzecim 
K~lders, przodował Sapow. 

Bieg YIII, 2.000 metro w, dla dam z 3 ·ma. 
nagrodami w przed miotach wurtościowycll. Pier
wszą przybyła Kocięcka., drugą Dora (pseud.), 
trzecia KolI. 

W' wyścigu tym cykli~tki Koll i Rudzińska 
spadły z rowerów. Rutlzińska doznała dotkliwych 
obrażeń ciała. 

Bieg IX, na wielosiedzeniowych maszynach, 
4000 metro\\', dla amatorow i zawodowców, z na

I gro~ami ~OO fr .. , 120.fr. i 80 fr. Pierw!:lzymi przy
J byli braCIa. HeHlenrelCiJ, drnO'imi .Miindner z Bec
I kersem, trzecimi Kelclers z Weckem. 
I W drugim dniu \yyścigow zebrało się około 
I 3 tysięcy wid1.ów. 

l P.oźary.. W niedzicl~ _o godz. 11
/ 2 popohHluiu 

I wylllkł pozar w drukarlll Zonem przy ul. PIOtrkow-
skiej pod :\~ 108. I Zapaliła się skutkiem opera.cyi słońca nasycoua 

I 
tłuszczami bawełna do czyszczenia maszyn od któ
rej zajęła się roleta i sufit. 

I ~rzy były do poim'u II oddział tltraży, ogicll u-
gaSIł. 

I 
. -:- Wczoraj o g?dz. 8 ~iecz()rem skutkiem spad

lllęCl~ lampy w n;llesz.ka11lu !zaaka Jlltel'Żenki IH'ZY 
ul. Pll)trko,~skleJ pod M {)O. wynikł pożar, który 
został stłumIOny prze'h II oddZiał straży. 

- Dziś o g. 101 wezwano telefonem II oddział 
straży (~O P?żaru przy ul. Franciszkańskiej p. J\~ 25. 

Spahł Sl~ warsztat iltolarski w drewnianym bu
dynku B. Kopczyllskiego. 

Straty wynoszą par~set rubli, przyc.zynu poża.ru 
uiewiacloma. 
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Bank handlowy. Pod 1?J"l,ewodnictw~m p. ,Ju
lil1sl,a Wertheima, odbyło SIę lladl,wycl,uJue ogolne 
zo-J"omadzenie nkcyonuryusl,ów bauku handlowego 

o • 
warsl,awsklego. 

Prl,edmiotem obrad były zmiauy ust.awy, ~lo: 
tyczące fuuduszu l'Cl,erWo~Tego; l,e~ralll yr~~.Ję~1 
wniosek rady, aby 1, cb"":II~,. gdy. fl1ndu~;t,. I ~l,e~
wowy dojdzie do wYSOkosCl Jednej .trl,~cleJ l,ap~
tału l,akładowego, procenta od papIerow, " . ~dO
rych jest ou umiesl,cl,ony już nie sl,ły u.a .leg? 
powięksl,euie, lecz dołą.cl,ane były do ~lywI~e~.rl) . 
K adto rada l,a wi~domlła ouecnycb, l,e mll1l:ste
ryum skarbu l,mieniło parag:·af,. doty?ząc.}' a,k: 
cyj funduszów o t.yle, że aż do JedneJ. trl,ecle.l 
k~pitału l,układowego, mają być oue umlesl,cl,a.nc 
w papierach państwowyci? Ra~a pos~allowlła 
prosić p. ministra, aby dWI,e trl,ec!e k~pltału za
kładowego można było umleSl,C'l.ae w lllnych pa-

pierach. , .. O' _ 

Szpitale warszawskie. Cl,ytamy . w "Pl ;t,eo~ą 
dl,ie farmaceutycl,uym": "Podatek Sl,pltalny, obCIą
żający najbiedniejsl,ą ludność 'yarsl,aw~ , ,doch?
dzi pokażnej sumy ~OO,OOO rubh. Zda" ac~y, SIę 
mogło, że zarzą~ ~zpitali. wobec, s~ałe~o zr~dła 
dochodów starac Się będZIe o polepsl,e!lle wanUl
ków sl,pitalnych, że każd,Y chory, . kot~czący .do 
wrót ::lzpitalnych, znajdZie odpOWle?n,le pom:e
Hzczenie w myśl obowiązu.iących przeplsow, a U1~a
zem Cesarskim zatwierdzonych. T.>:mc~asem. 1Jl~
jednokrotnie zdarzały się wYI;>a dkI. llleprzYJęCla 
do szpitali tych, którzy Okal,a~1 kWIt 1, opłacone
go podatku, co było następllle P?wode~ ~oc~o
dl,enia HadoweO'o o odszkodowallle. R:t;ecl, pIO
sta, że wyrok przechylał się na stronę pos~ko: 
dowanego chorego, wskutek cl,ego l,arl,~d. SZplttlh 
l,mUHl,Ony był wypłacić sumę, wielo~rotllle prr;e
nosząca opłatę sl,pitalną. Te wypadkI, wcale ~le
wyjątk~we, mogą być ciekawy~ prl,yc~yn~lem 
gospodarki sl,pitalnej w. W ars~:twle, gdyz tIOl~a
czenie sie zarzadu brakIem łOl,ek wobec O~~WI~
zkowego • podatku sl,pitalnego miejsca, nnee n~e 
może i uWl,ględnione by6 nie po.winno. Obec~lC 
prl,ybywa nowy przycl,ynek , ś~Jadcl,ący o ~ąze
niu do nicl,em niewytłómacl,oneJ oSl,cl,ędnośCI. Do 
niedawna istniał l'lrojekt, gorąco prl,yjęty prl,~l, 
radę miejską dobrocl,ynności publicl,nej, oddal1lu 
wszystkich aptek 1'j1,pitalnych pod zarząd l,awodO
wców-farmaceutów, jak to już od bard'lO daw~a 
praktykuje się w sl,pitalach św . . Łu'l,;rl,a. ~~?e
ciatka Je:t;us, Starol,akonnych l lJJal,dOWlSklCh 
(wojskowym). Jednakże projekt ten l,e wsze?h 
miar godny llvvagi upadł. Dla cl,ego? pOl,Ol>tallle 
to chyba tajemnicą." 

Koresponden.cye. 
Piotrków, 14 sierpnia, 

Naresl,cie, oddawna l,apowiedziany, a długo 
oCl,eki wany Sal/lochód, mający ułatwić stałą. ko
munikacyę między Pivtrkowem i KaliHl,em, ,w d~iu 
dl,isieJsl,ym 14 sierpnia reprel,entował ,~qę Ime
Hl,kańcom Piotrkowa i bliżsl,ej jcgo okolicy. 'fłu
my, zgromachone na ulicy Kal~s!;:iej, obok mie· 
szkania p. Gaje" ski ego właśCl~lela saI,?ocl~od ll : 
l,wiaHtowały początek u.roCl,y::ltoCl, .1,apoWledw~n.~J 
w oduośnych 'l,aprosl,emach . A '~H~C, o godl,lll~e 
2-ej po południu prl,edewszystkIem o~lbył~ !nę 
poi!'\,~vięcenie samochod~l prl,el, kH. kanolllka Sala
cińskieo-o' pocl,em, lIczne p;rono l,aproHl,onych 
osób, t~k' pr1.edstawicieli władl,! jakoteż i wybit
niejsl,ych obywateli piotrkows,kl.ch, oral, P~'l,y b~
łych 1, odleglejsl,ych stron gOi:lCJ, l,gromadzllo HI~ 
w miesl,kaniu właścicieln. samochodu, skąd zgro
marll,eni, nlałemi partyami, odbywali próbną prl,~
iażdżkę po mieście i najhliżsl,cj tlrodl,e Hl,O::;OWCJ. 
Do pierwHl,ej partyi należeli: l~. o. gubernato~'a 
piotrkowskieo'o - szambelan OZlerow, ks. CWI1-
long, pp. K~ński, Dobrzelewski, Kow~lcl,cwski. i 
Gajewski. Pomimo fatalnych bruko,,:, 10-?1O 
wiorstową prl,ejaulkę odu,) jo W' przeCląg'u me
spelna pół godl,iny. Druga i trl,~c~a p~rty~, zł?
żona. każda 1, 8 osób, odbyła. mUlej wIęcej takle 
same kursy; lUlkoniec pa.rtya ,l-ta, '!' 1u·cit~ osób 
złożona, wyrusl,yła l,a miasto do "'SI l\Izud~1 o 12 
wior::;t od Piotrkowa odległej . Drogę do l\!l,urek 
tam i nal,ud samochód oduył w prl,eciągu godl,i-
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~======================== 
nr. Pierwsze, powyżej wskazanc próby, przel~o-

I 
n~\ły uczestnik?\\' wyciecl,ki, ~e ~) .sn.much(~d ~Ie
sie nadl,wyCl,HJ lekko, bez naJmllleJszych lllepll,y
jemnych wstr:l.ąśnień , 2) l,wrot1. s~mochodu od-

I bywają się na m:ejscu, 3) wymlJanw . . spo!k.anych 
po drodl,e wehikułów uic nastręcl,l.\, l1uJmlllcJszych 

i trudności, 4) wstrl,ymać bieg samochodu można 
I prawie cbwilowo, 5) na tlilnych spadkach ~amo
I chód prl,ebywa wiorstę w prl,eClą:;u l m.lI~uty, 
I pCJd górę idl,ie 1, byżością 2-4 ral,y mllleJSl,ą, 
lliredni bieo- samochodu -- na dość dobrym tere-

nie Sl,OSO\~YllJ - 1 wiorsta w prl,eciągu 21/2. ru. 
I Specyalista-mechanik, .spl'owadl,o.ny 1, l,n.gralll?y, l utl'l,ymuje, że Sl,osa Jlllejsco."va 111e nastręcl,3, l,:l
I dnyclI prl,esl,kod do praWIdłowego knrsownl~la 
' salllochodów, i że dystilnl> Piotrków -1\:ahsl, , 
może być prl,ebyty - hel, wysiłku - w prl,e
ciągli 5-6 godl,in, nie licl,ąc postojów na przy
stankacll. 

Wspólna, a nader ożywiona biesiada, <ll,ięki 
gośvinności gospodarl,y domu, przeciągnęht się do 
wiecl,ora; nie zbrakło w~ród biesiady najrozmait
szych tO:1stów, 1, pomiędl,:' których najwięcej siC} 
podobał, wzniesiony prl,c;,: p. J. K. POl,walamy 
sobie prawie dosłownie, powtórl,yć treŚĆ tego 
tOUtltu. 

Znamienną cechą wieku, w którym żyjemy, 
jest wSl,echstronny rOl,W'ój wiedl,y prl,yrodnic:l.ej 
i l,astosowania ostatniej do celów praktycl,uych. 
Dzięki w:.~ajcmuemu 'wspieraniu się teoJ'yi i pra
ktyki, dobiegający swego kresu wiek XIX upa
mietnił się licl,uym Hzercgiem wynalal,ków, 
ski~rowanych do utrwalenia panowania cdowieka 
nad Hiłami natury, Wśrod ogromnej licl,by tychże 
wynalul,l;:ów jedno 1, l1ujwybitniejsl,ych miejsc na·
leź.}' si~ usiłowaniom, dąźącym do ulepsl,enia 10-
komocyi, cl,yli do l,aosl,cl,ędl,ania Cl,asu niezbę
dneo-o na przebycie danej przestrzeni, a ponie
wat "czas to pieniądl,", jak Hłusl,nie twierd~i 
syn Albionu, więc 1, ulcpsl,eniem komunikacyl, 
ułatwia sie nawial,anie wSl,elkich stosunków mię
dzy odległemi str·onami, wl,maga Hię stan eko11o
miczuy danych miejscowości, co wszystko razem 
wl,ięte wpływa na podniesienie kultury i wogóle 
na rOl,wój cywilizacyi. A więc ułatwiona lokomo
cya jest dzielnym środkiem cywilizacyjnym. Naj
wymowniejszym dowodem tego twierdzenia po
wszechnie l,uane, a doniosłe skutki kolei żela-
1.llych i żeglugi parowej. 

Badawczy umysł ludzki lIie l)r~~ estaje na tem, 
co już zdobył, sl,uka 011 coral, to nowych udogo
dniell i ulepszcli, a więc i w dl,iedl,inie lokom?
cyi podąża 011 wciąż nietylko do oszcl,ędl,elllu 
Cl,USU w komułlikacyach między miejscowoHciami, 
dostęp do których parochodu lub parostatku dla 
jakichkol wiek powodów jest zupełnie, luh ci? cz~
su tylko niemożliwy, a nawet dąży ustawlCZl1le 
do ol>iąo-nienia możności prawidłowego sqbowa
lIia. w powietrl,u . Welocypedy, samochody i ha
lony są wyrUl,em tych usilowań, lec 1, wszystkie 
WSkUl,alle środki są jesl,cze w zaraniu swojego 
bytu, chociaż przysl,łość ieh powinna być hal'dl,o 
doniosłą w stopniu odpowiednim do ich przezua
cl,cnia. 

W nasl,ym prastarym grodl,ie piotrkowskim 
zwykle tylko odbijają się tylko słabe echa tego 
wSl,echstronnego postępu, jaki w gorącl,kowem 
tempie 1'01,wija. się nictylko l,a granicą, l~cl, 
i w niektórych miejscowościach nusl,ego kraJU. 
Zbiegicm prl,yjaznych okoliczno~ci tenże sarn 
gród uasz, dl,iś staje się niejako k.olebką, a pr,l,y
najmniej świadkiem zapro,ovudl,emtt po raz plOl'
WSl,y w tutejsl,ym kraju no~vego systemu l?ko
mocyi automatyCl,llej. Z Bogiem poczqte dl,lCło, 
tła Bóo- rOl,winie się pomyślnie, l,apewniając od
powiednie korzyści uietylko inicyatorowi tejże 
lokomocyi, lecl, takie i Sl,erSl,eml1 kołu mie~l,kań
cow tv"), miejscowości, które - może w medale
kiej l)l'l,YHzłości - l,dołają l,bliżyć się do siebie 
za pomocą samochodów. 

Za pomyślny więc rozwój, I'.ainaugurowanej 
dl,iś po raz pierwsl,y w kraju nasl,ym stałej ko
munikacyi automat.ycl,ne.i wl,noszę ten toast 1, sel'
decznem źycl,eniem: "SWl,ęść Boże nowemu do-
niosłemu przedsięwzięciu! , .' 

Jutro, 15 sierpnia, będą się odbywac krotkle 
wyciecl,ki po rOl,mait.Ych okolicznych d,rogach, 
we wtorek :l.aś lo sierpnia o 10 cj rano plerwHzy 
próbuy wyjal,d do Kalisza. 

Ciechocinek, 14 sierpni/l. 
W dniu 12 sierpnia odbył się tu w snIi miej

scoweo-o kursalu koncert amatorski mt korzyść 
projektowanej dwuklasowej sl,koły ~ie~hoci~skiej.; 
Program koncertu obejmował:, "Ca~l'lc?lo bl'lllant 
:Mendelsohna wykonane na ' fortepIanIe prl,ez p. , .. ." 
S1.l1ster ncwia konserw, warsl,.; "PIerwsl,y raz , 
monolog Kośmińskiego, wypowiedl,ial p. Niedl,iel
ski; "Legenda" - Wieniawskiego i Scene de la 
Csat'da " Hejre Kati"-Hubay, wykonał ~a skrl,YP
pcach p. Kaliski. student prawa ull1wersytet~ 
warszawskiego; ,)[al,urek M 2"-Go~ar.d, "Walc 
J\& ~"-Szopelia, odegrał na forteplame p. Rzu
ster, "Stróż 1, pod M 7." monolog Starkmanna, 
wypowicdl,iał p. Niedzielski, u_cl,eń sl,koły drama
tycl,nej' l\omaul,a AU!'Jalul,a- ~arasate, Rapsodya 
W eO'ier~ka - Homer wykonał p. Kaliski, któl'y 

.0 I I ' nadto na program wykonilł jesl,cze et Sl,tn {!. 

Publiczność tłumnie l,apełlliająca salę koncer
tową, oklaskami, bisowaniem i jak. 1, rogu obfito
ści :;padającemi kwiatami, i buki~tami darl,yła, u- ~ 
talelltowanych wykonawcow ~a ICh pracę bezlD~ 
tcresO\Yną i obfitą w pomyl:!llly re1,llltat,. gd~z 
dochód :I. koncertu , wynosz}}cy :340 rs, staDle Się 
podwaliną pierwszej uCl,elui '~ Ciechocinku: w któ
rym, mówiąc nawiasem, pomImo punl tySIęCy lu
dno>!ci dl,ieci dotychczaH l,Upełllle hyły pozba
wione ' na uki dla braku choehy uajskroII1niejsl,ej 
sl,kółki elementarucj. , 

W roku ubieO'łvm dwóch młodyc-h artystow 
amatorinv pp. T;deusz i ~Vłodl,imierl,. Kańscy 
(śpicw i skrl,ypce) p .. Lud~vII~ O.strow~kl (forte
pian) prl,y współucll,iale plal1l!,ltkl pallł P.oszep
c,;yńskicj l,łl)żyli d~tllinę 1, talentow s~vol~h na 
korl,yść organil,ującej się straży ochotmc:l.eJ cie
chocillskiej i l,ebrali 1, koncertu 286 rs. 

*i( .. ;; 

z kra j u. 
Piotrków. W sobotę o godt. 12& przybył do 

Piotrkowa wicemiuister tlkarbll r. t. Kokowcew. 
Spotkany na kolei przel, p. o. gub. pi~tl:k~wskie
go 1''1.. r. f't. Oziel'owa, oral, prl,edstawlclel1 władl, 

I sbrbowych. P. wiceminister l,wieuził sl,~l,egóło
I wo skład monopolowy, ::;klcpy skarbowej sprl,e
daży trunków i kilim re::ltau!'acyj pry~atnycb . 
O gocll,. H-ej pa11 minister w aSylltencyl. za.r~ą: 
chającego okrę~iem akcyzy w bub. kalIskIeJ.l 
piotrkowHkiej, Oral, towarz)'sl,ących. II111 url,ędm~ 
ków ministeryum wyjechał na reWll,ę nr~ądl,en 
monopolowych w Cl,ęstochowie, .a nast;ępllle ~ro-

'I gą iwangrod.zko:dąbrowsk.ą, ma tll<i lldac ilU obJuzd 
gub. kielecloej l radomskIeJ. . 

I Ordynat Maurycy hr. Za~?ys~i, na. polow~ll1u 
I w majątku swoim ~tara Wle~, J.ak plsl,e "l\.ur. 

Por.", ul;:ąs1.Ony l,o::ltał przcl, zm~.lę w pl:a.~Vl~ no
gę powyżej kostki, Z powodu ~l1elJbe~lIosCl l~ku
rl,<l miejscowego, dora :Borkowsklego, plerwsl,eJ po
mocy lekarskiej ndl,ielił felc~er, l~c;.:ąc.w n~der 
charakterystyel,ny SpOHÓlJ, t. J. odCląga.Ulem Jadu 
prl,el, przykładanie ciała żab, następUle gdy te 
stężały, okładano nogę ml~kiem. kwaśl1eu:, oral, 
okładami 1, surowych kartoflI. W kIlka g?dZlll przy
był brat ordynata i dr. Wagner. ObecUle ordynat 
lecl,y się w Warsl,awie. . 

W powiecie końskim we wsi Prl,e?'~d~ewo p~ol'Un 
wpadł oknem do pok.ojll dOUl~l wł,as?lCle}a maJątk.lI 
p. Łęckięgo. W pokOJU tym Hle~Zleh punHtwo Łęc
cy brat ich lckar:t; i służące. !)IOl'Un poparl,y:wszy 
noO'i mamce o-łowe służacej i twarl, leka1'1.Owl wy .. 

b b... I ł' '1 biegł do sypialnego pokoju l potrl,as mwsl,y o~ \:O 
oknem wypadł. Burl,y towarl,ysl,yło stratll,hwe 
oberwanie się chmury, potoki dei:!:lCl,u l,alały oko
licę· 

Radom. Radomianin, inżynier Witold, Idźkow· 
ski, otwiera w mieście nUSl,em bil1ro technic:l.n~. 
w którego l,akres tll,iałalllości wch~cll,~: kanah-
1,0wanie miu::lt, l,apl'owa d:t;enie WOdOCląg~W,. ogrl,~
wania centralnego, melioracye rolne, oSWIetlellle 
elektryczne, pOBrednictwo w dostawie masl,ln 
rolnych i przemysłowych, dostawa wY.l'obow 
techuicl,nych i lllateryałów budowlanych l t. d. 

Pługi Cegielskiego. W K~'ośniewic~ch, po(l 
Kutnem, odbyła się próba plugo~ dwusk~bowych _ 
Z pomiędq dl,iewięciu l'óżn~ch fa.brykato,~ pl'l,y
wano pługowi H. CegielskIego 1, POl,naum P?cl 
każdym wl,ględem piersl,eństw? w dobren~ oramu, 
prostej konstrukcyi i l,nakomltcm,. a m\Jlepsl,em 
wykonaniu. Ciesl'.ymy się l,e l,wyC.H~tlt~Y[~ tak ~ło
brze znancj i dobrej sławy używającej tabrykI. 
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Byłoby bardzo pożądanem aby przy licznych 
zamówieniach tego ważnego narzędzia z zagranicy, 
zwracano się przedewszystkiem do fabryki H. Ce
gielskiego. 

Płock. Zc wszech stron donoszą nam o stra
sznych burzacb, jakie nawiedzały w tych dniach 
różne zakątki kraju. Jedną z najgro:i.niejszych za
notowali~my w samym Płocku. 

Dnia 10 sierpnia już od samego rana zauwa
iono niczwyklą iloM chmur, jaka zawisła nad 
miastem. O pierwszej w południe spadł deszcz 
Qbfity i na razic na tem się skończyło. 

Po ulewie jednak upał doszedł do niemożliwie 
wysokiej tempenltmy, a o godzinie lO-ej n.ad 
Płockiem ukazały się ponownie chmury rozdzIe
l'ane błyskawicami. 

W powietrzu zapanowała cisza, a tłUl.ny sp~
cerujących płocczau na górach tumsklCh ]))e 
przypuszczały nawet, że za parę godzili miasto 
ich nawiedzi burza, jakiej najstarsi nie pamIęta
ją ludzie. 

O "'odzinie 12-ej usłyszano pierwsze grzmoty, 
a u pi~r\\'szej zerwał się szalony wicher,. a deszcz 
w połączeniu z gradem istnemi potokamI spłynął 
na ziemie. 

Stms:'ne te żywioły szalały z niezwykłą wście
kło~cią aż do gddzilly -:l·ej. t\~ wi~lu doma.ch 
strumicnie wody laly się 8zjJaram~ o~len do mIe
szkań. Otl Wisły począł rozlega? SHi .krzyk: to 
:fl i tiU cy, którym burza zerwała I 11ll?Slh~ tratwy 
wśród ciemności na falach wezbraueJ WIsły wo
łali ratunku. 

ozcz~k tłukących się szyb w oknach" huk spa
dającej z dacuów blachy, SZU~1 potokO\,v wod~, 
plyllących całą siłą pl:Z~Z. ulIce ,~ połączeDlu I 
z przeeiągłemi grzmotamI I pIOrunamI, .wytworzy
ły prawdziwą orgię ży~iołów. Cnłe ~1:1~tO prz~
bullzone ZP. snu wyczeknvało z przerazeOlem kon-

ca burzy. ., . . 
Nazajutrz z ulIc Tl1lastn. calem I wozamI wywo-

żone o-ułezie drze" 1 połamanych na skweracb, 
zbiel'H~O "mase wróbli zabitych, słowem spusto
szenie ogrum~e. ~a ko~ciołem farnym runął 
parkan. 

W okolicach PłOCJ,a burza szalała z równą 
wściekłością, "'Ywracała budYlIki, zrywała dach~, 
wytłnkła zbo1.e na pniu zostające, a nawet nalI
czono -1 wypadki śmierci od pioruna. 

Strat.y nieob) iczone. 
Z Lipna. :-;tan sanitarny naszego miasta po

zostawia obecnie wiele do życzenia. Z choI:ób 
zuka:i.nych grasuje szkarlatyna, połączona z dyfte
rytem, na Które to choroby .umie~·a ;i07ó .cl~orycb 
przewnżnie z pośród klasy biedneJ. R6~vlllez spo-
1'adycznic zapadają na dyfteryt, OSP(} I odl'~ .. 

Dziewczyn~, kt6ra utonęł.a pod Do?rzy])]~m 
n. W., fala wiHlana ,,,y rzucIła w okolICY Bog
Pomói., gminy Bobrowniki. 

Ciechanów. W dniu -:l b. m. w polJliżu Cha
nowa, w pociągu osobowym, dążą~ym w stronę 
Warszawy zepsuł się parowóz. PocIąg z trllduo
~cią dop·r~wadzony zos~al d.o Ciecllano:,,' u, skąd 
po dWllgodzinnem oC1.elmvalllu na drugI parowóz 
ze stacyi Gą80cin wyruszył w dalszc1 urogę· 

Z PETERSBURGA. 

"Prawitie18twiennyj wiestnik" vglasza, co 
]}ast~puje' 

"Jego' Cesarska Mość Na.ija~niejszy Pan, na 
11ajpoddmllliejszy raport ober-prokuratora syno
<1alnego o skreślonych przez św. Sy110d przepi
sach postępowania przy rozpoznawaniu i rozstrzy
gauiu 8praw wyznaniowych b. greko-unitów dye
cezyi chełmsko-w3rszawskioj,·- w dniu 2-im ubie
głego miesiaca lipca (st. st.) raczył Najwyżej 
pl:~episy te' potwierdzić i. Wła~noręcz11ie nakre-
8ltC na n i,·h słowa następuHce: 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 16 sierpnia 1898 r . 5 

1) ·Wszyscy b. greko-unici, z mocy aktu po
łączenia ich na nowo z Kościołem prawol;ławnym 
w roku 1875, uważani są za prawosławnych. 

2) Potomkowie b. greko-unitów są uznani za 
prawosławnych, chociazby byli ochrzczeni przed 
rokiem 1875 w kościele. . 

3) Potomkowie ~'oclziców wyznania rzymsko
katolickiego, ochl'zcL.eni przed rokiem 1875 w cer
k wiach grecko-unickich, mogą być niezaliczeni do 
b. greko-unit6w. 

-1) Zrodzeni przed rokiem 1875 z małżeństw 
mieszanych b. unitów z katolikami zaliczają się: 
osoby płci męskiej do wyznania ojca, płci żeń
skiej-do wyznania matki. 

5) Do prośb osób, starających si<t wyłączenie 
z liczby parafia;} prawosławnych, winny być do
łączane kopie metryk lub wyciągi z akt stauu 
cywilnego o urodzeniu i chrzcie petenta, a wra
ZIe potrzeby, również wyciągi z akt urodzenia 
i zaślubin ICh rodziców, albo zaświadczenia wła
ściwych parafii, źe ani w księgach cerkiewnych, 
ani w aktach stanu cywilnego nie masz tego ro
dzaju dokumentów. 

(j) l:'odającym prośbtt, n nie mogącym złożyć 
wskazanych w artykule poprzednim aktów uro
dzenia, wolno starać się o przeprowadzenie odpo
wiedniego badania, celem orzeczenia, do jakiego 
wyznl.Lma należeli znrów110 oni sami, jako też ich 
rodzice. W tenże sposób określa się wyznanie 
dzieci nieprawych, nie mogącycu złożyć metryki 
swojego urodzenia, jako też swoich matele 

[·waga. Przepis niniejszy nie rorociąga się na 
osoby, które dotychczas nie otrzymały 8akramen
tu chrztu świetego. 

7) W bral~u metryk urodzenia i cbrztu, nale
żenie do danego wyznania może być udowadnia
ne dokumentami na piśmie lub zeznaniami świad
ków, że daua osoba przyjmowała. św. sakrame11-
ta, i przestrzegała ustaw i obrzędów kościoła 
unickiego albo katolickiego. 

8) Pośby zbiorowe o określenie przynależno
ści wyznaniowcj całych wsi lub danego grona 
osób, nieskładających jetlnej rodziny, pozostawia
ją się bez rozpoznania. 

9) Sprawami o przynależności wyznaniowej 
b. greko-unitów zawiadujc zwierzchność dyece
zyalna chełmsko-warszawska, która wszczyna ta
kic sprawy na prośbę interesowa11ych. 

gi~m cza~u r?zszerzona będzie znacznie przez po
I Wlększellle lIczby stacYJ wysyłających i odbior· 
i CZYC~l, oraz przez pOWIększenie liczby punktów 
! gralllczny~h,. d? k~órych ~3: się stosować. Są to 
I rzt'czy bhslueJ mewątphwle przyszłości, skoro 
I już bowiem istnieje taryfa bezpośrednia lnbo 
I w szczupłych na razie ramach, łatwo będ~ie roz
. szerzać ją stopniowo zgodnie z potrzebami wy-

wozu. 
'l'ak więc nieporozumie11ie, które budziło li

czne kome~tarze, .. zostało załagodzone. K westy~ 
bezpośreclmch, lllzszych taryf zbożowych miedzy 
Rosyą a Niemcami rozwiązano na gruncie ~O'o
dnego układu z niewątpliwym dla obu stro11 po
żytkiem. 

10) Na postanowienia. 7.'" iClłlchności dyecezyal
nej wolno zanosić skargi d" . ,' . Synodu. Rzeczo
ne skargi nalcży podawać w terminie dwumic· 
sięcznym od daty, oznajmienia petcntom decyzyi 
zwierzchllości eparchialnej. Orzeczenia św. Syno
du winny być uważanc za ostateczne. 

- W .Zbiorze taryf" ogłoszono świeżo spe
cyalną taryfę dla przewozll zboża z Rosyi do 
Niemiec i lIolandyi. Taryfa ta weszła w ży
cie z dllicm 13 sierpuia r. b. Ładunki zbożowe 
będą wysyłane za jcdnym tylko kwitcm fracbt?
wym. Całkowita .opłata przewozu składa SIę 
z dwóch części: 1) opłaty za przewóz od stacyi 
wysyłającej od Aleksandrowa lub tlosnowic, obli
czanej w rublach i 2) opłaty za przewóz od wy
mienionych powyżej stacyj pogralliczuych do sta
cyi odbiorczej - w markaclI. 

- Sąd wojenny w Andiżanie i Osze wydał 
w~rok w sprawie krajowców w okręku fergall
SkłUI, należącym do trzeciej i czwartej grupy pod
Sądllych, oskarzonych o powstanie i napad zbroj
ny na ~vojska rosyjskie w ~aju. W grupach tych 
było 162 podsądnych. Z mch 8 uwolniono i je
dnego niepełnoletniego oddano do przytułku po
prawczego, resztę zaś skl),zano na kare śmierci 
przez powieszeuie, przyczem 'sąd prosił'o złaO'o
dzenie kary dla 127 skazanych. Je11erał O'ub~r
nator turkiestański prosił o przedstawienie do 
łaski Monarszej jeszcze 19 podsądnych, oraz pro
ponował, aby śmiercią ukarać z trzeciej grupy 
czterech, z czwartej trzech. J ego Cesarska l\fość 
N a~jaśniejszy Pan raczył złagodzić karę wspo
mlllanych 146 skazanych, niezależnie od tego J e
go Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan raczył da. 
rować życie także i trzem skazanym z czwartej 
gru~y .. Wszystkim ułaskawionym kartt śmierci 
zan:lClllono na ciężkic roboty na różne terminy. 
Z liczby skazanych na śmierć czterech podsąd
n,Ych z trzeciej grupy, trzech powieszono w d. 30 
hpca w Andiżanie. Powiesili ich ochotnicy kra
jowcy. Wykonanie wyroku nad czwartym wstrzy
mano, P?nieważ syn i matka jego wysłali naj
podda.nlllejsze telegrammy z prośbą o ułaskawie
nie. Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan, na 
prośbę Jej Cesar::lkiej Mości Najjaśniejszej Pani 
Aleksandry Teodorówny, raczył skazanemu daro
wać życie. Po zatwierdzeuiu dawniejszego wy
roku na podsądnych z drugiej grupy, na ktorego 
mocy skazano na śmierć 11 osób, wykonanie wy
rok,u. 11a .dwóch t~~że w~tl·zy.mano, ponieważ wy
raZIlI Olll gotowosc udzIelema pomocy przy wy
jaśnieniu 8prawy obecnej: Ze zwględu na to, 
oraz z powodu zalu za Wll1y, Jego Cesarska :Mość 
Najja~niejszy Pan raczył zamienić im kare śmier
ci nn ciężkie roboty nn lat 20. WSlJomni~na ła-

I ska. Najw~ż~zll.. przyjęta została przez ludność 
łm.l.Ju radosme l wywołała modlitwy dziękczyn

I ne. W całym kraju panuje spokój. 

Na granicy zboże dowiezione w workach prze
sypywane będzie bezpłatnie do przygotowanych 
specyalnie w tym celn wagonów, albo przewo
Ż011e bedzie luzem. Ładunki, co do których, 
w myśl" polecenia wysyłającego, opłatą cła mają 
!jię zająć bezpośrednio koleje tutejsze, mogą być 
dostarczone na stacyę odbil)rczą w workach, o 
tem jednak należy uczynić wzmiankę na fr~chcie. 

Oprócz opłat przewozowyeh będą pO~)lera~e 
jeszcze opłaty dodatkowe na rzecz koleI t.ut.eJ
szych i niemieckich. Obie strony, ustanawIaJąc 
tnl'vfr. bezpośreclnia, zniżyły ogólną sumę opłat 
duuatkowych w stosunku do poprzednie.) o poło
wc. W liczbie stacyj odbiorczych zanlleszczono 
83' miejscowości' wśród nicb znajduje się: Berlin, 
Hycll'oszcz, Wr~cław, Drezno, ~Iollachinm, Am
sterdam, Hotterdam, Vlissingen i t. d. 

Z prasy rosyjskiej. 
Przysługa Bismarcka. W artykule poświeco

llym . Bi~m~rckow~ "N o~. Wrem." podniosło ~ię
clzy lllnemI usługI WyŚWIadczone Rosyi przez kan
clerza w 1'. 1863. 

Z powodu tej wzmia11ki nadesłał ktoś do re
dakcyi "Now. Wrem." następujące objaśnienie: 

. "Artykuł "Now. :Wremia" z powodu śmierci 
~Is.marcka przedstawIa w niezupełnie dokładnem 
s Wletle udzla l Pws w stłumieniu powstania pol
sl\ieO'o w r. 1863. 
~ ówczesncj przysłudze Prus-;t,abronienie po

,,:stancom . przechodzenia na terytoryum pruskie, 
me było mc, coby zasługiwało na cień wdzię
cZlIości ze strony Rosyi. 

• :an:ym Prusom 11ie uśmiechało się wcale wy
płymęcle kwestyi polskiej w całej jej rozległości; 
g:,voli własnej samoobronie, zmuszone były przed-
8Ięwziąć środki, celem umiejscowie11ia pożaru, ku 
czemu służyło przedewszystkiem niepozwalunie 
powstańC:lID polskim na przekraczanie granicy 
pruskiej. 

"i\Iamulbadzieje, iż te przepisy zadość uczynią 
W~zystkilU sprawiedliwym wymaganiom i zapo
bleguą wszelkiej lliespokojnoHci, rozsiewanej środ 
lUdu przez wrogów Rosyi i prawosławia. Niechaj 
polacy bez przeszkody czczą Pana Boga wedle 
~bl'ządkn łacińskiego, rosyanie od wieków byli 
~ bę~lą prawosławllymi 1 10' jJ0 !U z Cesarzem $WO
ll~ I Cesarzową nadewszystko czczą i kochują 
oJczysty Kościół prawosławny". 
. Przepisy postcpowllnia przy rozpoznawa11in 
I l:O~strzyganil1 sl~raw wyznalliowych b. greko
Iln~t()W <1yececyi chełmsko-warszawsldej są nustę
PUJące: 

Na razie nowa taryfa bezpośrednia 1Iie do 
wszystkich transportów llr rlzie stOi:lowana; wyją
tek Iltanowin mianowicie te ładunki zbożowe, 
które wcdług klasyfikacyi niemieckiej zaliczone 
zostały do różnych klas, jako to: słód, poślad i 
kąkol. 'l'ymczaf.lowo również nie zaprowadzono 
jeszcze kierunku ładunków drogą północną, tak 

I że taryfa obowiązuje tylko dla ładunków dą:i.ą
cych przez Aleksandrów i Sosnowice. 

Pierwsza. ta bezpośrednia taryfa lądowa 1'0, 
flyjsko-niemiecko-bolenderska niewątpliwie z bie-

Aliści zakaz ten wydany został w Berli11ie 
w formie przysługi przyjacielskiej, wyświadczo
nej Rosyi i uchodził też za taką przyshl"'e jak
kol wiek w wyższych sfm'ach rosyjskich" ~ie lu
dzono się cbyba zbytnio co do tego, w jaki spo
sób ~l'l~sy zamierzały w6wczas wyzyskać kłopoty 
rOSYJskIe. 

Sprawa bowiem przedstawia sie tak że Bis
marck zaproponował Ro yi zamk~ięci~ O'ranicy 
pruskiej przed powstańcami, ale i pos~llliccic 
wojsk pruskich do Królestwa Polskiego, ceicm 
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stłumienia powstania łącznie z wojskami rosyj
skiemi. Rosya w8zakże odrzuciła t~ propozy
cyę· 

W jednej z rozmów swych z rjżnymi dyplo
matami i dziennikarzami, zdumiewających swą 
otwartością, ks. Bismarck obja~nił bardzo prosto 
i jasno pobudki swej propozycyi: 

.Gdyby wojska pruskie weszły do Królestwa 
Polskiego, nie goniłyby one za laurami wojenne
mi. Rezultaty nie od nich zależały. Szale mogły 
przechylić si~ ostatecznie już to na stron~ 1'0-

syan, już to polaków. Gdyby rosyanie uśmierzyli 
skutecznie powstanie, Prusy osiągn~łyby jeszcze. 
bądź co bądź, prawo do wiecznej wdzięczności 
ze strony Hosyi za okazaną pomoc i znalazłyby 
sposobność korzystnego zdyskontowania tej wdzi~
czności. Gdyby przeciwnie polacy odparli rosyan, 
wówczas prusacy nie wyszliby już z zajętych 
prowincyj .• 

Jak widzimy, nie do Bismarcka za jego • po
moc". lecz do samych siebie winniśmy czuć 
wdzięczność, że gruba ta, niezgrabnie zastawio
na pułapka chybiła celu. 

Owa pomoc ze strony Prus nie moze i~ć na
wet w porównanie z przysługą, jaką wyśw iad
czyła Rosya Prusom w r. 1870, gdy powstrzy
mała Austryę od wmieszania się do wojny fran
cu ko-pruskiej, ale o tej przysłudze dyplomaci 
nasi nie ośmielili się nawet wspomnieć na kon
gresie berlińskim, no, i uczynili dobrze, gdyż 
Bismarck nieomieszkałby naturalnie odpowiedzieć 
im: a kto zmuszał was do zrobienia nam tego 
prezentu?" 

ROZMAITOŚCI. 

Katastrofa kolejowa zdarzyła się w nocy z so
boty na niedziel~ na szlaku Wiedeń-Cheb opodal 
stacyi Gmund. Pociąg pospieszny, wyruszywszy 
wieczorem z Wiednia do Ohebu, mU8iał z powo-

li du zepsucia się lokomotywy stanąć w polu w po
bliżu Gmund. Ponieważ stosownie do rozkładu 
jfizdy podążał za nim pociąg pocztowy, idący 
z Wiednia do Pragi, przeto zarządzono przepisa
ne w podobnych wypadkach ostl'ożności, które 
atoli nie zdołały zapobiedz katastrofie. Pociąg 
pocztowy, mimo strzałów położonych na szynach 
petard, oraz sygnałów stojącego w polu pociągu 
pędził z szybkością dwa razy większą aniżeli 
przepisana (80 klm.), wpadł na wagony pociągu 
pośpiesznego, uszkodził z nich wiele, inne wy
rzucił z szyn, a nie obeszło si~ bez ciężkich oka
leczeń. Sześciu podróżnych kierownik lokomoty
wy odnieśli ciężkie rany; 21 podróżnych i '* kon
duktorów lżejsze. Rannych wydobyto z pod gru
zów paciągu, zabrał ich przybyły wkrótce po
ciąg ratunkowy. 

W liczbie podróżnych pociągu pospiesznego 
znajdował się radca dwom z ministerym kolejo
wego br. Buschmann, który już z drugiego wy
palku wychodzi cało. W liczbie rannych znaj
duje się wielu wiedeńczyków. Dwaj już powró
cili do Wiednia. Jeden jest to kupiec Herzog, 
drugi porucznik Waldmanu, ten ostatni ranny 
do~ć cieżko. 

Ruch pociągów na zawalonym szczątkami to
rze przywrócono wczoraj w połlldnie. 

nie deszczu ulewnego do ich wnętrza się zlewa
ły; niektóre domy zapadły fiię w gruzy, przyczem 
wiele osóh odniosło rany. Wicher przewróci 
omniblls z pasażerami, którzy są mniej lub wię
cej poranieni. 

Całe przedmieście Bayenthal zapadło się w gru
zy. Orkan zburzył tamtejsze fabryki, ludzi rzu
cał na ziemi~, albo unosząc ich, miotał o mury 
domów, zerwał drewnianą wieżę kościelną. 

Przy zapadnięciu się domów niektórzy ludzie 
stracili życie; osób poranionych jest bardzo wie
le. W całej okolicy burza, wicher i grad ogro
mne wyrządziły spustoszenia; wicher zburzył uu
dyn ki, połamał drzewa, grad zniszczył pola. Set
ki ptaków zabitych leżą na polach. Pewnego 
człowieka, przechadzającego si~ nad Henem, wi
\)her uniósł i rzucił w rzek~; ów człowiek ledwie 
uilzedł śmierci. Hen pl'zez pewien czas był po
kryty szczątkami drzew połamanych. 

Ostatnie wiadomości. 
Nowa encyklika. 

"Osservatore Romano" ogłosił nową encykli
kę papieską do biskupów włoskich i narodu 
włoskiego z datą dnia 5 sierpnia b. J'. Ency
klika ta zajmuje się niedawnemi postanowie
niami rządu włoskiego, zawieszająeemi katoli
ckie stowarzyszenia i katolickie dzienuiki. Oj 
ciec św. wyjaśnia w swej encyklice początek 
i konieczność istnienia tycll instytucyi i wykazu
je ich cele: religijne, moralne, f;ocyalne i ekono
miczne. Takie zarządzenia-czytamy w encykli
ce-obrmi.ają zasady sprawiedliwości i naruszają 
ustawy, a w pierwszym rzędzie dotykają i obra-

I 
żają Papieża, pogarszaj}~ jeszcze skutki i tak już 
dla Włoch bardzo szkodliwego religijnego zatar-

I 
gu i usuwają silną, konserwatywną władzę, która 
jedynie może ze skutkiem zwalczać coraz bar
dziej szerzący siq socyalizm i anarcbizm. Kato

llicy nie dadzą zmienić swego postępowania ani 

I 
przez groźby, ani przez gwałt; dzisiejszy smutny 
iltan rzeczy będą znosili w milczeniu, ale nie po
prą go dopóty. dopóki jego tendencyą jest ucis
kać papieztwo. Papież protestuje w dalszym 
ciągu przeciwko wyżej wspomnianym zarządze-
niom rządu włoskiego, które nazywa niepr3."\yne
mi i które położenie Papieża czynią coraz bar
dziej opłakanem, trudnem do zniesienia i zawia
damia o tym stanie rzeczy katolików całego 
świata. W końcu napomina katolików włoskich, 
aby trzymali się zawsze granic ustawy, nigdy po 
za nie nie wykraczali i wiernymi pozostali epi
slwpatowi i duchowiellstwu, 

Zakończenie wojny. 

I 
\ 

Zasadnicze warunki pokoju pomiędzy Sta- l 

nami Zjednoczonemi a Hiszpanią podpisane już I 
zostały przez amuasadora francuskiego w W~t
szyngtonie Cambona, posiadającego kn temu spe- I 
cyalne upoważnienie i pełnomocnictwa. Rzącl hi- '1 

szpański zgodził się na ustąpienie wszystkich 
posiadłości wIndyach zaehodnicb, o dalszych ( 
zaH ustępstwach w koloniach i na Oceanie Spo
kojnym i o ,zczegółowych warunkach pokoju u
kłady toczyć siq będą w Paryżu. Obie wojujące 
strony wydały polecenia do wszystkich komen
dantów lądowych i wodnych o zawies'l',enill kro
ków nieprzyjacie18kich. Wojna więc u.tała ale 
sam pokaj przedstawia parę punktów niepokają
cym punktem są Filipiny i przyszłe ich losy, 

~ałogi wojskowe w miejscach więcej zagrożonycu 
l usilne starania Papieża, który wyrażnie polecał 
duchowieństwu hiszpańskiemu, aby gorliwie wspie
rało królowe i rzad. Jest to rzecz ważna b(} 
pośród duchowieństwa hiszpańskiego prete~dent 
do tronu Don Carlos najwięcej ma zwolenników. 
N ajważniejszym atoli środkiem uspokojenia umy
słów było wykazanie przez rząd strat, W' pienią
dzach i w ludziach poniesionych w ostatnich 
latach w wojnie z powstańcami bez najmniejszej 
dla kraju korzyHci. Straty te dochodzą do kilku 
miliardów franków i do setek tysięcy żołnierzy. 
Wykazy te dowiodły, że kolonie nie przynosiły 
Hiszpanii żadnych korzyści, przeciwnie narażały 
ją na 8tl·aty. 

rr e l e g r a lU y. 
Waszyngton 16 sierpnia-Sekretarz stanu Dey 

egłasza następujący krotki wyciąg zprotokułu: 

1) Hiszpania zrzeka si~ praw zwierzchniczych do 
Kuby; 2) Portorico i inne wyspy hiszpańskie z. 
grupy Antyl1ów, oraz wyspy 1Iarjańskie oddane 
będą Stanom Zjednoczonym, według ich wyboru; 
3) Do chwili zawarcia traktatu pokojowego, w 
którym będą szczegołowo wskazane forma rządu 
i kontrola nad Filipinami, Stally Ziednoczone 
będą zajmowały miasto, [zatokę i port JIanilla~ 

4) Z Kuby, Portorico i iunych wysp antylskich 
wojsku hiszpańskie będą natychmiast wycofane. 
Członkowie komisyi, którzy winni być mianowan 
w ciągu 10 dni, w przeciągu 30 dni po podpisa
nin traktatu mają zebrać śię w Ha wannie i w San 
Juan, celem porozumienia się co do szczegółów 

ewakuacji: 5) Stany Ziednoczonc i Hiszp:lllja win
ny mianować nie więcej, jak po pięciu członków 
komisyi, celem rokowań pokojowych. Członkowie 

ci winni zgromadzić się w Paryżu najpó:/'uiej w 
dniu l'ylll pażdziernika r. b. 

Waszyngton, 16 sierpnia. JIiuisterym mary
narki otrzymało telegram, donoszący, że wysła.na 
przez Sampsona eskadra zażądała poddania Man
zanili. Komendant odmówił poddania i na 23 
minuty przed podpisaniem protokulu w Waszyng
tonie · wynikła bitwa. Amerykanie ostrzeliwali 
mia8to. Aby walce kres p010:/'yć, władze wa
szyngtońskie poleciły Shafterowi, ; 1Iy zawiadomił 
komendanta eskadry pod ::\Ianzanilią, że kroki 
wojenne zostały wstrzymane. 

Berlin, 16 sierpnia. Wojska anglo - egipski;} 
wyruszyły z nad Adbary ku południowi. Nil we
zbrał. 

Waszyngton, 16 sierpnia. Nlt okręcie trans
portowym "Wyspa Luzon" opuHciło Sant-J ago 
2193 żołnierzy hiszpańskich. Rząd po:;tanowił 

wstrzymać wysyłkę wojsk na Flipiny. 
Konstantynopol. 16 sierpnia. Rząd rosyjflki 

w odpowiedzi na notę okólnikową kategorycznie 
wystąpił przeciw zamianie woj~k tureckich na 
Krecie. Podobne oHwiadczenia mają złożyć i inne 
rnocar~twa. 

Waszyngton, 16 ilierpllia. Komisya mieszaua 
zbierze się w ciągu dni 30 w Hawanie i w San 
Juan dla ułożenia szczeg6łll\Y mymari'l'l.u wojsk 
hiszpullskich. 

Burza w Kolonii. Bl1l'za, tak straszli.wa, ja
kiej tu nikt nie pamięta, nawiedziła w 'tych I 
duiach Kolonią i OKolicę· Towarzyszący burzy I 
grad potłukł tysiące szyb, pomiędzy niemi malo
wane okna kościołów. Wicher unosił ludzi i mio
tał ich o mury domów lub l;:andelabry ua uli
cach tak, że ciężkie odnosili runy. Setki osób 
pozbawił wicher kapeluszy. W ogrodach i plan
tacyach grad zniszczył kwiaty i J'oHliny, wicher 
wyrywał z korzeniami mnóstwo drzew, grube 
drzewa łamał, jakoby cienkie prenciki, i rzucał 
je na ml1l'y ogrodowe, które burzyl. 

o kUH'ych zadecydować mają obustronni komi
sarze pokojowi. Wobec coraz bardziej zaostrza
jących się stosunków na dalekim Wschodzie 
kwestya posiadania Filipin coraz donioślejszego 
nabiera znaczenia i nic dziwnego, że całe prawie 
prasa północno-amery ka.llska nagli rząd waszyng
tOllski do zajęcia wysp Filipińskich lllt własność 
Stan6w Zjednoczonych. 

Z drugiej znów strony niezadowolone żywioły 
w IIiszpanii: anarchiści, republikanie i karliści 
podniosły już głowy, jakkolwiek pierwsze ich 
ruchy stłumiono rzecz nie przestała być groźną. 

Praga, 16 sierpnia. .N arodni Listy" piszą, że 

zwołane rady państwa jest bezcelowem, gdyż 

czesi nie życzą już I:!obie dalszych rokowań, któ
I re byłyby tylko próżną stratą czasu. Kwestya 
I językowa jest tylko kluczem do sfe<leralizowania 

~ aj większe spustoszenia wyrządziła burza na I 
przedmieściach. Całą stra~ ogniową powołano 
do dzieła ratunkowego. Tu piontu dom zapalił~ l 
tam wiuher dachy zrywnł, gdzieindziej całe bu l 
dynki wywracał, kominy fabryk zuurzył i inne 
wyrządzał szkody. Całe drogi są zatarasowane 
połamanemi drzewami. 

Straszliwie szalała burza na przedmieściu Poll. 
Zarwała się kopuła wieży kOHcieluej, prawie ani 
jednego nie ma domu, który by nie był uszkodzo
ny, dachy z domów pozrywane, tak że sb'umiel 

Stronnictwa rewolucyjne w Hi Bzpanii już od
aawna zapowiadały, że jeżeli przyjdzie do utraty 
kolonii rozpoczną one wojnę przeciw rZ~ldowi 
i dynastyi, aby pomścić na nich krzywdy i straty 
narodu. 

Zdaje f;ię atoli że do poważniejszych rozru
chów nie przyjdzie. Zapouiegllą im wzmocnione 

państwa. 

Londyn, 16 sieronia. Niemcy uzyskały w Ko
rci cenne przywileje na eksploatacye górnicze. 

Konstantynopol, 16 sierpnia. Zatargi pogra
niczne wilajecie adryanopolskim przybierają co
raz groźniejszy charaktcr. Turcy 'przei4zkadzają 
pogranicznym bulgarom w żniwach i żądają od 
dziesięciny. Blllgarylt grozi interweucyą poste
runktJW wojskowych. 
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NOWO OTWORZONY 
sluad wyrobó,,' zelaznyah stalowych i. naczyń 

kuchennych, oraz ., 

Skład br~ni i DrlJb~rów my~liwskich 

pod firmą 

D. ARNEKKER 
~ 22 Piotrkowska x~ 22 

poleca wyroby t~'lkó pierwszorzędnych fabryk 

Na sezon myśliwsld 
wielki wybór broni, proch śrót i wszclką amunicyę. 

Pierwsza Lekcya 
Tańca 

odbr.<1zie l::ii(~ WG czwartek (1. 18 ~ieI'Pnia 1'. b. o godz. 9 wiecz. 
Lekcye zbiorowe odbywać' f:lip' będą co sobota, początek punktualnie o 

godzinie 9-ej wieczorem. łl 

.6..dolf Lipiński 
Patentowauy mmczYlliol tal'l\lÓW 

Ulica Cegielniana 52. 

"Łódzkie Towarzystwo Assenizauyi OtwoukH w Łodzi 
Łaski, ul. 'Vidzewska j\'~ 70, telefonu ~~ 174. 

Oczyf:lzcza i dezYllfekuje doły ustępowe przez torfowanie i po

lewanie płynami chemicznymi, niszczącymi wszelkie wy

ziewy natychmiast. 

SZKOŁA PRYWATNA MĘSKA 
Ignacego Żychlewicza 

przy ul. Karola N2 18. 
Przygotowuje dr) Gimnazyum, Szkoły Rzemieślni

czej i Handlowej. 
Przy f:lzkole znajduje się pensyonat. Przyjmuje dzieci 

od 7 roku. Początek ilekcyi d. 4 (16) sJ'erpnia. 

~., ..... .. ..... , Zapi~ cod7.iennie od 8 - 2 popołudniu. 
~ f$1Jf&~~ 

:.\Iam zoszczyt zawiadomić' ltzanownych rodziców i opiekunów, że 
z upoważnienia władzy szkolnej otwieram d. 10 (22) ;:;im'pnia przy 
ulicy Rozwadowskiej .M 15 

Dwuklasową Szkołę Prywatną 
dziewcząt i chłopców z pięcioletnim kursem. 

Na żądanie udzielane będą lekcye muzyki i dzieci przysposabiane do 
gimuazyum. Zapis uczennic i uczniów odbywa się codziennie. 

Gorliwa i macierzyńska opieka nad 'Wykształceniem gruuto'Wnem umysłu 
i serca: po~ierzanych mi dzieci, bQdzie nsilnem mem starauiem, aby sobie 
zjeduac ogolną ufno~6 szanownych rodziców i u~talić po'Wodzeuie dla nowo 
mających się ot'Worzy6 zakładów. 

Przełożona 'HELENA KUNKEL. 

Łódzka 7-kl. Szkoła Handlowa 
załozona przez Zgromadzenie kupców miasta 
Eęz~miny wstępne do Szkoły trwać będą od 3 (15) 

wrzesnla włącznie. 

Łodzi. 

do II (23) 

Ogłoszenie rezultatów egzaminów nastąpi 14 (26) t. m. 
Rozpoczęcie lekcyj naznaczone na 15 (27) września 1'. b. 
W roku szkolnym 1898,9 otwarte będą: 
Klasa przygotowawcza w 2-cb oddziałach: niższym i wyższym. 

I 
" II 

. ". . III w odpowiedniej ilo$ci równoległych addziułów. sto-
sowme do IloŚCI kandydatów. Kandydaci rio egzaminów powinni być tak 
przygotowani, jak do ollpowiednich klas szkół realnych rJ\ądowych; któ
rych programów należy się trzymać . 

• Prośby lll11eż~ p~dawać na imię Dyrektora Dzkoły do dnia 30 sier
pnia (II wrzes~lIa), Łó~;", Dzielna .J\'1!-l1 i do każdej prośby dołączyć 
a) metrykę nl'odzema, b) ŚWIadectwo pochodzenia, c) ~wiadectwo lekar-

I 
skie o szcz~pieniu ospy i o stanie og?lnym zdl:owia - jakoteź kopie pry
watne tychze dokumentów na zwyczaJnym papIerze. 

I 
Bl~nki~ty na podanie do dyrektora (użycie ich nie obowiązkowe) 

przesył~Ją SIę żądująeym,. l~b wydają w szkole na żądanie. Wpis wynosi 

I 
w klaSIe przygotowawczeJ 60 rs.; w pozostałych 1001's. rocznie. 

• Uczniowie, którzy ukończą całkowity kurf:l nauk Szkoły, korzy
staJą z praw przysługujących wychowańcom szkól 
~e~lnych rządowych-tak pod względem powinności wojskowej, 
Jak l ]lod względem wstępowonia do wyższych zakładów naukowych. 

Opl'OCZ tego dostępnją tytnłll osobistego obywatela honorowego, koń
czący zaś kurs nauk z odznaczeniem, otrzymują stopień kundydata nauk 
haudlowych. 
, P~ogramy Szkoły otrzymywać można od 8 (20) sierpnia w 
Zarządzle ~zkoły codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 10 -12 rano. 

~~~.IR~~I~I~~~~~' ~lg.~.~~I~~I.~I.~ 
Zapis nowowstępujących oduywa się na mojej 

PENSYI PRYWATNEJ 
chłopców i dziewcząt, oraz w 

KLLl.SACH IIANDL01VYCH 
dla kobiet i dziewcząt od lat H, dnia 13 sierpnia 1St. st. Rok szkol
ny w obychvóch zakładach rozpoczyna się dnia 22 sierpniu st. st. 

W szkole 4-ro kI. realnej I 
I 

Marya Berlach 
Ewangelicka U. 

.!' • 

, '! ~ .. \. . . J."'....... , ' . 

OGŁOSZENIA DROBNE. I. GRACZYKA, I 
I ul, Ś,y, Andrzeja x~ 13'11 

::U---=--:dz-:-ie-:-h-Im---:-le-kc-·Y-i-p-.y-'--na-fo·-rt-e-pi-al-lie-.-,-. 
l:limberg, Zawadzka ~3 m. 4 ~47. 

~ll pis uczniów rozpoczynu się el. DO cukitn-ni A-:-Roszkowskiego potrzebuy 
11, a początek lekcyj d. 25 b. m. I jest uczeil. 'Vymagaue jost liwiadectwo 

O Ó 
• . l h kI z ukoilczenia dwóclI klad. pl' CZ nCzlllOW t O 4-c . as wyż-

SZYCII, z których wszystkie SP czyn- I Nanczyoiel potrzebny na wie.~ o sześć 
'1! I mil od Lodzi (10 czworga małych dzieci 

ne, szkoła przyjmuje dzieci zu pełnie ze znajomo: cią języka rosyjskiego. Wia<1o-
początkujące. _ _ I mo~6 ul. Przejazd 2\2 12, u pani Rozalii 

I Michalskiej. 255. 

_~tljf ł$.~91.9I9I.1 DO sprzedauia powóz używany lecz w 
~ llfIJ dobrym z~lJlełnle sianie, oraz' bryczka 

~
~~_~_~_ .... t_~.4.t_ .... t_~_~_~_ .... t~ .... t_ .... t_~..9~ss&. .... t_ .... t_~-~ w. EWUgSZkeOlCnPirYiwastnnej ay ~ ,na resorach l trr-y ubrania na konie. Ró<> ~.~ .~P2C:P2C:~"'l~~~~~i'o~ ~ Wólczaliskicj i :-iw. Andrzeja oM 18. 254." 

. k k I lIlIJ Cztery wiorsty odlegle od Nowego Hyn-
Wina kuracY.i ne l na ruszony oraz świeże owoce, on- )' l k M I. ~II .na folwarku Stoki je~t (lo 'Wydzier-

serwy, i biszkopty ~ ~ I lOtl' cows ~a Xl! 182. 98 zaWlem<lo zamz polowal'le, lla przestrzeni 
p o l c c a ~ _ lekcy e szkolne rOZI)Oczynają -I około 3liO morgów. Bł,;' ~" .v·,rllnki wska-

~ MAKS HEYMAN Odessa ~ się.z dni.em 6 sielynia s. st., że cukiernia Konrada lIa Nowym Rynku. 
~1.. ,. Pl zapIs. dZI.ew. cząt l ch.łop.ców W 3-.r.b l~iesią?ach wyuczam grunto,mi" 
~ ~ d hl ~ 1 dwoch Językow (10 wvboru ze G-in 1l0-

~ Filia w ŁOdZ*i,*p*iot**rko,**VSka**81. *****~ l Jf!P_CO~zIj~~n~fel6: cn~a~~~;~~~taJ_mu.-_ . wożytnych) Piotrkowska [>i) (papiernia) L.L. 

Obiady dobre. zl:rowe " domn pr,wat-
nym. Zacho(lnia ;\!! 2k, m. G. • 
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'-FABRYKA ROWERÓW 

B-cia Lange, Łódź. 
ulica Bw. Andrzeja ~ 27. 

::::" -. 
'Ją o _. I 

poleca wykończone z najlepszego materyalu, najnowsze.i konskukcyi rowr.ry 

"The white Flyer" 
.... po cenach możliwie nizkich -.r 

, . , 1_ ". . t h .: _ • "'" • !.. "', \'~.' ,. ~~ • r • ~.--- • • • *" 

Potrzebna na wie§ 

~ 186 

.~.~9I9I~_.~~ .. ~ 
'V szkole pry,vatnej 

przy ulicy 
*PrzejaZd .M 14. 

zapis uczniów odbywa się codziennie 

od g.9-4. 
lekcye rozpoczną ~i~ 

24 sierpnia. 

K a z. G o e t z e n. 
11ó·161616"_~_~ __ 

s~ do sprzedanią 
trzy eleganckie jednokonne 

nowe powoziki 
Obwieszczenie. NAUCZYCIELKA l 

! chrze~ cianka, 

w fabryce powozów 

1. Lipińskiego. 

! ze skromnemi wymaganiami. Bliż
szych szczegółów udzieli 

SKvVERO\VA 5. 

§j.~II!~">I:g~rI. 
Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 

miasta Łodzi .a. Lipiń.ski .. 
I ul. Cegielniana 52. ; W 3-klasowej Szkole Hannlowej 

w zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wia-I------------ : Prywatnei 
domości iż zażądane zostały po~yczki na nieruchomości: ! W szkole prywatnej8 ~ 

1. pod ~;, 8Ila przy ulicy l:iw. Andrzeja, przez Ludwika. i Antoninę . ~~NnNA r!M~TZf'NA 
małżonków Mader, pierwotna rs, 15000. I ~,,~ ~y"" 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek sto- przy ul. Zachodniej SB, 
warzyszeni zechcą przedstawi" Dyrekcyi 'IV przeciągu dni H od daty I lekcye rozpoczną się 
wydrukowania niniejszego obwie8zczenia. I 

I 
P r e z e s S, Rosenblatt I 

12:24 sierpnia. 
egza.mina wt:)t~pne rozpoczną 
~ię dnia 10 (22), lckcye zaś 

I 
17 (29) sierpnia. 

999, THO~IAS. , I} ~'8),~~~" D y r e k t o l' A, Rosicki 

---------------:;,n;03DOJICHO ~e}[3ypoIO. r . . 10~3'~ .-\.urycT<L 1898 T. 

'---------~~~---=~~~~~--~ W drukarnl ,.ROZWOJU", l'iotrkow~Ka 81. Redaktor f Wydawca W. CzajewskL 
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